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BACZNOŚĆ NARCIARZE-TURYŚCI!
Ożywileme narciarskiego- ruchu tury

stycznego w Tatrach, którego świad
kami jesteśmy zawsze w okresie przed 
wiośnia i świąt W.elkiej Nocy — na
kazuje przypomnieć tutaj największe 
niebezpieczeństwo zimowych wycie
czek wysokogórskich, jakiem jest moż
liwość spotkania się z lawiną.

Badania nad przyczynami, istotą i 
skutkami gospodarki lawin w górach 
rozrosły się zagranicą jakby do osob
nej gałęzi wiedzy. Nie może być oczy
wiście naszem zadaniem streszczanie, 
choćby najogólniejsze, wyników owych 
studiów, zastanawanie się nad podzia 
łem i rodzajami lawin,, warunkami lich, 
powstawania i t. p Wystarczy tylko 
zaznaczyć, że lawiny schodzą w Ta
trach od grudnia aż do maja, a naweit 
czerwca, że powitać mogą na każdenr 
otwartem zboczu o nachyleniu więk- 
szem. niż 24°, i że najczęśc.ej zsuwają 
się w godznach przed — ii popołud
niowych, rzadziej porannych i wieczór 
nych. aczkolwiek i pod tym względem 
rachuby ludzkie okazywały się nieraz 
zwodne.

Przechodząc odrazu do praktycz
nych wskazówek, związanych z zacho
waniem się naro:arza — turysty w o- 
bliczu lawinowego niebezpieczeństwa, 
hamujemy owe zasady w następujące 
punkty:

1) Wycieczki wysokogórskie, na któ
rych zetknąć się możemy z grozą 
„białej śm.erci“, podejmować winien 
jedynie naroarz — turysta, z techni
ką jazdy terenowej i zasadami -tater
nictwa doskonale obeznany.

2) Przed wyjściem w góry należy 
wziąć pod baczną rozwagę stąp atmo
sferyczny nietylko w- chwili wymar
szu, ale i w .poprzedzających gp dniach. 
Po większych opadach śnieżnych prze
czekać 2 — 3 dni. aż do ustalenia się 
pogody ii ułożenia się świeżych śnie
gów. względnie zejścia lawin. Nie wy
kruszać w czasie odwilży lub przy wie- 
jtrzc halnym.

3) - Dna wąskich * głębokich dolin, 
któremi zdążają wygodne, w lecie naj
zupełniej bezpieczne, drożyny i ścież
ką przedstawiają w zimie często naj
większe wręcz niebezpieczeństwo la-

WYSOKOGÓRSKI PEJZĄŻ ZIMOWY
który otwiera się przed oczami tury stów po pokonaniu przez nich 

liwych ii stromych podejść.

TAKIE TŁUMY STARTUJĄ WE FRANCJI
Moment z biegu naprzełaj’0 mistrzostwo Paryża. Bieg wygrał Baddari, którego podobiznę podajemy na str.' 3eJ. Numery ha ..piersiach zawodników 

' 1991, 2263. 2284 i in. mówią najlepiej, o-masowym'Starcie-zawodników. •

winowe. O.Me możności' należy je prze
chodzić .wczesnym ranem lub późnym 
popołudniem, w szybkiilm tempie, bez 
zatrzymywania się na otwartych miej
scach dla popasu.

Starzy rywale znowu na froncie
Polonią (Warszawa) pokonana 1:2 prze? Turystę^ w Łodzi

4) Na zboczach gór najniebezpiecz
niejsze pod względem lawin są kotliny, 
wgłębienia i żleby, zwłaszcza, jeżeli 
się ku górze lejkowata rozszerzają;oiV »vu icjft'uwaiu- i U63óviz/djq, omu lue Miu-zaiudw uuwjav.’ v-*v.y

najbezpieczitóeijsze ■ są wypukłości-bere- mimo wszystko,, jest się zmuszonym

Pierwsze poważne zawody towarzy
skie odibyfy s.rę w Łodzi na boisku D. 
O K. między stołeczną Polonią a miej
scowymi Turystami przy ogromnie nie 
sprzyjających warunkach atmosferycz
nych. Ostry mróz, przy silnym wie
trze, oraz twarde i śliskie boisko spra
wiało. że gra stała się zupełnie nóere- 
gtrlanną. O jakiejkolwiek celowej akcji 
nie było .nawet mowy, pilika częstokroć 
zatoczywszy w powietrzu parabolę, 
wracała z-powrotem do tego, który ją 
kopnął. Obie drużyny wystąpiły z re
zerwami, w następujących składach:

’Polonia: Kis:eliitiski. Miączyński, Za. 
rzecki, Madejski,. Jel-slki I, Jelski II, Zi- 
mowjsiki; Seichter. Ditltmer, Einchowicz 
i Krygier.

Turyści: Michalski I. Kubik IT, Ka- 
ras-iak, Kąhąn, Kulawiak, Hincz, Mi
chalski II. Frydman, Walter. Bałczew- 
ski i Kowalewski.

■ Turyści w pierwszej połowie grają
cy pod wiatr, zdołali ambitną i prze- 

nowe,- a więc zwały „bul“, grzędy, że
bra, boczne granie.

5) Zbocza, obciążone lawiniastym 
śniegiem, o ile możności omijać. Gdy 

przechodzić Je, trawersować stok jak 
się da najwyżej, popod skałkami. Nile 
wiązać się liną Odstępy między ucze
stnikami zwiększyć na 30 — 60 me
trów. Wiązania nart rozluźnić, rozwi-

(

ważającą grą pomocy utrzymać'wynik I 
remisowy, w drugiej eaś strzelić 
szczęśliwie 'derćydują’cą ‘brarnikę.' ■’ Fila
rem .dr,użyny miejscowej' był nyezrówi 
nany Kulawiak.-grający,.na/wszystkich 
pozycjach jednakowo , wspaniale. ^Na
stępnie wyróżnili śię obaj bramkarze, 
którzy niie ponoszą, żadnej„wiiny za 
przepuszczone bramki; jedynie-Michał 
skiemu należy zarzucić zbyt dalekie 
wybiegi. Atak Polonii lepiej grał’ w po
lu. zawodząc pod* bramką. U Turystów 
wyróżnił się tylko Michalski II; Bał- 
ćzewski miał pecha w strzałach,

W pierwszej połowie w 35 min Di>tt- 
mer otrzymuje piłkę od Zimowskiego i 
uzyskuje prowadzenie dla gości, lecz 
zaraz potem Kowalewski przepięknym 
strzałem w róg’mimo robinsonady Ki1- 
sielińskiego wyrównanie. W drugiej po
łowie gra .równa, wiatr chwilami uśta- 
je. Frydman-strzela dla TuryśtóW’zwy
cięską bramkę tuż pod poprzeczkę. 
Sędzia p. Raettig; Zawodom przyglą
dało się 400 bohaterskich 

nąć ewi 25-met.rowej długości, czerwo
ny. sznurek' lawfinowy.. Najbezpieczniej 
wznosić się w niepewnym terenie bez 
liiant,-izdążając wprost w górę i wyzy
skując wypukłości stoku.
• 6) -.W drodze na szczyt starać się 
■jaknajwczcśiiiej. wydostać na grań. 
Wstępując.,na jej krawędź, uważać na 
■nawisy, których obryw może spowo-. 
dować iawinę.• - '
'■ "7)7Na ' stromych ■ zboczach, na. któ
rych liczyć;, się’. należy z możliwością 
lawiny..ajegdżać w.należytych odistę- 
pach.jąd/Wypiiktośoi. do wypukłości, 
względińie od ‘skahjk.do skałek..Nic pa
dać,' nić robić luków, ani przeskoków. 
TZm"any’kle.fU’tiku jazdÿ'dokonywaé na 
miejścu bezpieczntóm, z pomocą zwrotu 

’alpejsktegÇ.J^ie.-jechać.- jednym .śladem.
8) 'Zdwojoną óstróźność zachować w

razie żadymiki "śnifeziifej' lub rtgly, u- 
■ttądinflają ■ one .bowiem niezmiernie o- 
sąd rt etó.eziptedzeństwa lawinowego i' 
wybór. w-Jąśoiwęj drogi.....................

9) 'W razie oberwania się lawiny od 
naszych--stóp, starać się iprzes.Zkodz.ć 
osunięciu się w dół z pomocą. wbiiteg > 
kijka ; w razie, gdyby lawina ruszyła 
powyżej nas,- a myśmy znaleźli s ę na 
skraju jej zasięgu, próbować ujść z jej 
drogi skośną, jazdą (jazda wprost w 
dół nic .rokuje ocalenia). Gdy na jazdę 
zapóźno; przedewszystlkieim pozbyć się . - 
nart z nóg. a następnie michami, przy-- 
paiptinająccmi pływanie, usiłować u trzy 
mać śię na: powierzchni law nowego ze 
sypiska. Towarzysze. którzy pozostali' 
poza obrębem niebezpieczeństwa, wini 
ni zachować zimną krew i -największą 
Uwagą obserwować porwanego lawi
ną. Po zejściu lawiny uatychm-ast roz
począć poszukiwanta (część’uczestni
ków wycieczki winna być zaopatrzona. 
w krótkie łopatki do rozkopywali1 a 
śniegu), a gdy zajdizie' 'konieczność we
zwania pomocy, przypuszczalnie miej
sce zasypania wyraźnie oznaczyć.

10) Pamiętać, że łatwiej przy bacz-
nem przestrzeganiu zasad turystyk zi
mowej — uniknąć spotkani.« « ...
‘aa żeli. zetknąwszy się z mą, wyrwać
się z jej...................-

7W. jSuWfZ;

widzów. ;

śmiertelnej uwięzi.
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TRENING LEKKO ATLETEK
BK czasie pierwszego przedolimpijskiego k-obięcego ® Warszaw^

W SCHRONISKU NARCIARSKIEM
Półmetrowe okapy śnieżne na dachu, mówią wymownie o rozkoszy wy*, 
cieczki po puszystym, zmarzniętym, głębokim śniegu wyżyn szwajcarskich.

WARSZAWIANKA — VARSOVIA 4:0
Dotkliwy mróż file zdołał ochłodzić zapału drużyny ligowej, która często 

gośc.la pod bramką harcerzy;

LLOYD HAHN (AMERYKA)
v parokrotny pogromca rekordzista;- 

świata Peltecra.
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ZANIM CZOŁA ZWYCIĘZCÓW OZDOBI LAUR MISTRZÓW POLSKI

Warszawa przed mistrzostwami bokserskiemi Zakopane terenem batalii narciarskiej
Wielka doroczna rewja boksu będzie 

miała miejsce tym razem w Warszawie 
17 i 18 b. m. w sali Ośrodka Wych. 
Fizycznego.

Najlepsi nasi pięściarze w liczbie 35. 
przedstawiciele wszystkich dzielnic, 
spotkają się w ambitnej, ostatecznej 
walce o tytuł mistrzów w 8 katego
riach wagi.

Zawody te zadokumentują niewąt
pliwie wysoki poziom sportu bokser
skiego.

Walki o mistrzostwo, w przededniu 
meczu Polska — Węgry i na kilka 
miesięcy przed drugim występem na
szych bokserów na Olimpiadzie, na
bierają specjalnego znaczenia.

Najsilniejsze drużyny to śląska i poz
nańska, o najstarszych tradycjach .bok
serskich, za niemi z kolei kroczy łódz
ka. renomowana przez swe ciężkie 
wagi, a obok niej drużyna warszaw
ska, wreszcie mało znana pomorska i 
•nieliczna lwowska.

Najbardziej wyraźną fizjonomię po
siadają bokserzy poznańscy. Są oni 
„taktykami“ czystej wody. Starają się 
w walce stosować konsekwentnie 
wszelkie, arkana dobrze opanowanej 
przez się sztuki, demolując stopniowo 
system obrony przeciwnika, nie an
gażując się zbytnio w ryzykowne ata
ki. czuwając raczej nad własną zasło
ną.

Ten system waliki z pewną rezerwą 
nie prowadzi ich najkrótszą drogą do 
Zwycięstwa przez knock-out. co prze
cież jest .kategorycznym imperaty
wem“ boksu, gwarantuje jednak wy
graną na punkty, ewentualnie—prze
graną. też na punkty.

Piłka nożna w Warszawie
* Zwycięstwa Skry, Warszawianki I A. Z. S.
NA BOISKACH STOŁECZNYCH

Pomimo powrotnej fali mrozów, pił
karze stołeczni nie próżnowali. Na 
boisku Skry odbyły się zawody towa
rzyskie pomiędzy gospodarzami a Ma- 
kabi z wynikiem 7:0 na korzyść dru
żyny robotniczej. Mecz rozegrany zo
stał przy bardzo silnym mrozie, na boi 

' .sku, nadającem się prędzej do hokeju, 
»iż do zawodów piłkarskich, przyczem 
obie drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach: Skra bez Stanika.: Kwaśreiew 
skiego. a Makabi bez Hołcmana, Kla- 
śera i Ereuberga. Zawody—które trwa
ły dwa razy po 35 miinut — wykazały 
zupełną przewagę drużyny robo’tniozej, 
zwłaszcza w końcu drugiej połowy. 
Skutkiem tej przewagi było 7 bramek 
strzelonych przez Ałtisa (6) i Lewan
dowskiego, przy biernej pomocy bram
karza bialo-niebieskich, który mógł 
larwo obronić 4 bramki. Wyróżnili się 
w Skrze trójka ataku, a w Makabi — 
tó* *<t..  .. .

Turniej gier ruchowych w Wilnie. 
/W dniach od 8 — 11 marca r. b. od
był się w Wilnie staraniem Ośrodka 
W F. Wilno propagandowy turniej 
gier sportowych: siatkówlci l koszy
kówki,

. Do turnieju zgłosiło się 8 zespołów 
męskich i 4 żeńskie.

Do półfinałów doszły z zespołów mę 
skich w siatkówce Hancerzei, A Z. S. 
J, A. Z. S. II i R. K. S. Siła; w koszy
kówce: Harcerze, Ognisko, R. K. S. 
,Tur l A Z. S. II; w siatkówce żeńskiej: 
J< K. Ś. Siła. Makabi, R. K. S. Tur it 
Harcerki; w koszykówce: Harcerki, 
iMakabi, R K. S. Siła l R. K. S. Tur.

W finale osiągnięto następujące wy- 
otiki:. W siatkówce zespołów męskich: 
A, Z. S. I — Harcerze 2:0 po dogryw
ce, w koszykówce zespołów męskich: 
Harcerze — Ognisko 35:16. W siatków
ce zespołów żeńskich: Makabi — Siła

• 30:10; w koszykówce zespołów żeń
skich: Harcerki — Makabi 22:12.

Do najładniejszych spotkań należały 
mecze: A. Z. S-u z Harcerzami w siat
kówce. Harcerzy z Ogniskiem w ko
szykówce i Harcerek z Makabi w ko
szykówce.

Organizacyjnie t sportowo tundej 
wypadł bardzo dobrze.

Wołyński okręgowy związek p№i 
nożnej zorganizowano w Równem na 
zjeździe delegatów 'klubów sportowych 
•z całego Wołynia. Tymczasowy zarząd 
wybrano w składzie: kpt. Rożek, Le
wicki, Fiala. Wierny i Katz. Postano- 
wiofcó zwrócić się do P. Z. P. N. o za
twardzenie nowego okręgu piłkarskie
go. '

Drugi; mecz odbył wAgrykoB
>.-,>puiiowym mrozie pomiędzy 

-Warszawianką a Varsovta- Zawody 
przyniosły spodziewane zwycięstwo 
ligowcom w stosunku 4:(Nawet rzut 
kanny, podyktowany na jej korzyść nie 
•został przez nią wykorzystany i przy 
staiiie 4:0 dla Warszawianki sędzia odL 
gwizduje zawody. Bramki dla zwycięż 
ców zdobyli: Jung (2), Konngold i Has- 
selbusch Warto zaznaczyć, ii Vf bar
wach Warszawianki wystąpił po dtaż- 
tśizej przerwie Zwierz. I.

Na boisku A. Z. S. w partał Skary
szewskim odbył się trzeci mecz, przy
czem przeciwnikiem gospodarzy był 
Warsz. Klub Sportowy. W pierwszej 
połowie gra była równorzędna i wynik 
0:0 należy uznać za właściwy miernik 
sił. Po zmianie pól Akademicy przy
gniatają i ze strzałów Jarzyny, Zby- 
szewsfctego » Stepanowa zdobywają

Departament Budownictwa Hinist. Spr. Wojskowych 
ogłasza

ARCHITEKTONICZNY
zwrotem 10 zł« na koszty dru
ków.

Termin składania prac upływa 
z dniem 1 maja 1928 r. Na na
grody i zakupienie wyróżnio
nych prac przeznacza Departa
ment Budownictwa 50,000 zł.

SZEF DEPARTAMENTU 
BUDOWNICTWA M. S. WOJSK. 
(-) loi, Z, yKLĘLIgSKL

OTWARTY KONKURS 
ma opracowanie szkicowego pro- 
iiektu budowy Centralnego In
stytutu Wychowania Fizyczne
go na Bielanach kolo Warszawy. 

Warunki konkursu, program 
ibudowy o.raz plan sytuacyjny 
»terenu są do nabycia w Kierow
nictwie Budowy Centralnego In
stytutu Wychowania Fizyczne
go na Bielanach, Warszawa, 
^rakowskie-Przedinieście 17, za

Wybfttmą klasą poznańską są Majch- 
rzycJti. Arski ! Ertmański. Stylowy 
bokseir w wadze lekkiej. Majchrzyckt, 
nie zdobył zeszłego roku w Katowi
cach tytułu mistrza na Wendem, ale 
warszawska jego wygrana z Biren- 
cweilgiem i nierozegrana z Reuttem 
stawiają go na pierwszem miejscu 
wśród kandydatów do tytułu. Arski, 
doświadczony fighter, dwuletni mistuz 
Polsiki w w. póiśrediniej po dwukrotnem 
zwycięstwie nad Zajdlem z Łodzi, spot 
ka się obecnie z nim po raz trzeci o- 
raz z nowymi- niemniej nieustępliwy
mi. . ,

Niezwykle ciekawie zapowiada się 
starcie między Ęrttnańskim. który w 
ub roku do miswrzostw nie stawał i 
Gerbichem z Łodzi ErtmańsH były 
3-1etni mistrz, niie jest „filozofem“ w 
boksie, „idzie na całego“ i tempera
mentem odpowiada Genbichowi, typo
wemu wraz z Konarzewskim przed
stawicielowi szkoły łódżktek

Dla Gerbicha walka w bezustannym 
ataku z gradem potężnych ciosów to 
żywioł, w którym się lubuje i w któ
rym zagustowali w dużym stopniu je
go koledzy z okręgu.

Sporo precyziji poznańskiej, a więcej 
może z agresywności łodzian, łączą w 
sobie wytrawni bokserzy śląscy, w któ 
rych siedzi nadto bojowa dusza bok
serska. każąca im na ringu „żyło
wać“ przeciwnika do ostateczności.

Najlepszym wśród nJich, a zapewne 
i w Polsce, jest piónkowiec Górny, któ
ry w grudiniu ub. roku znokautował w 
drugiej rundzie obecnego mistrza poz
nańskiego okręgu Karaśkiewlcza i 'któ
remu poddał się w drugiej rundzie b.

(pięć bramek, nłe tracąc ant jednej. Za
wody prowadził p. Żelechowski.

Pozatem Warszawianka II. mając 
silną przewagę, pokonała Ascolę 3:0, 
zdobywając punkty przez Sapińskiego 
(2) i Bibrycha. Skra II zaś pobiła Ma- 
kabi II 1:0, uzyskując zwycięską bram 
kę ze strzału samobójczego.

Nadzwyczajna walne zgromadzenie 
Ligi P. Z. P. N-u odbędzie się w War
szawie dnia 18 b. m.

Walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Szermierczego odbędzie się 
dnia 18 b m. w Krakowie.

Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Łyżwiarskiego odbędzie się dnia 18 b. 
m. w Warszawie.

Sejmik wioślarski odbędzie się w 
Warszawie dinia 18 b. m.
Zjazd Polskiego Związku Towarzystw 

Kolarskich odbędzie się dnia 18 b. m. 
w Warszawie.

Walne zgromadzenie Z. Z. odbędzie*  
się w Warszawie dnia 24 ITm.

Kierownik biura Poi. Kom. Olimp, 
mjr. Giżycki podał- - się do dymień- z 
powodu choroby. Stanowisko jego o- 
•bejrnle przypuszczalnie p. Junosza- 
Dąbrowsfci.

Mróz i grad nie spędziły piłkarzy z boisk śląskich
Mecz ligowy Śląsk - T. K. S. odwołany

POGOŃ — WARTA 2:0
Zawody rozegrane wśród ciężkich 

warunków atmosferycznych l przejmu
jącego zimna, zgromadziły zaledwie 
garstkę widzów, składającą się jedynie 
z sympatyków i stałych bywalców 
meczy piłkarskich. Dotkliwy mróz i 
silny wiatr nie pozwoliły na przepro
wadzenie racjonalnej gry, to też obie 
drużyny zgodziły się na skrócenie me
czu do 2 x 30 minut, a wynfiiku zawo
dów nie można uważać za właściwy 
miernik sił walczących drużyn.

Gra prowadzona w żywem tempie 
od samego początku obfitowała w zaj
mujące momenty. Warta przejęła z 
miejsca inicjatywę gry i przez pierw
sze 30 minut górowała bezapelacyjnie 
nad Pogonią. Groźne jednak sytuacje 
wyjaśniał grający wspaniale bram
karz Mazur, a strzały chybiały celu. 
Skuteczna i pełna poświęcenia gra ty
łów Pogonił utrzymała do przerwy re
zultat bezbramkowy

Po zmianie boisk obraz gry zmienił 
się na korzyść Pogoni, która uzyskała 
odtąd widoczną przewagę nad gośćmi. 
W tej fazie gry Warta ograniczyła się 
do kilku sporadycznych wypadów, któ 
re jednak nie zagrażały poważnie 
bramce Pogoni. Dwie bramki zdobyła 
Pogoń ze strzałów Lubiny i Malika.

Warta górowała nad gospodarzami 
techniką, oraz lepszym startem do pił
ki, atak grzeszył jednak hyperkombi- 
nacją. Poznań przedstawiał zespół 
groźny i zgrany, a pierwszym wystę
pem w obecnym sezonie na Górnym 
Śląsku pozostawił po sobie dobre wra
żenie; przegrała niezasłużenle, a wy
nik nierozstrzygnięty byłby prawd-zi- 
wem odzwierciedleniem stosunku sil 
oraz przebiegu gry.

Gra Pogoni przedstawiała się słabo, 
tempo za powolne, a jedynie obrona i 
bramkarz stanęli na wysokości swego 
zadania i uratowali sytuację. Brak am 
hicji i ofiarności dał- się dotkliwie od
czuć. Niżej zwykłej formy grała po-

poważny niemiecki przeciwnik z By
tomia.

Na pierwszy plan wysuwa się tam 
również Mocżko, przedziwny specjali
sta od knook-outów w swojej wadze 
muszej, gdzie są one fenomenem, oraz 
Kupka, szybko awansujący na wyżyny 
•boksu, do kategorii mistrzów absolut
nych wszystkich wag, dzięki swym 
niedawnym zwycięstwom nad kolosa
mi tej miary, co mistrz Polski Wocka 
i Konarzewski.

Który z 7 okręgów zdobędzie naj- 
więksźą flość mistrzostw? Jacy bok
serzy zatriumfują nad starymi mistrza
mi? ' — pozostaje chwilowo nie-' 
przenikniopą tajemnicą, ale — Warsza
wy z pewnością nie zbraknie na zwy
cięskich miejscach.

W paru wierszach
Ośmiu trenerów zagranicznych bę- 

ddzie miała w roku bieżącym Warsza
wa. Poza trenerami piUkarskiiemi Ke- 
wacsem — Legja i Kożeluhem — Po
lonia, Akademicki Związek Sportowy 
będzie zatrudniał aż pięciu instrukto
rów Lekkoatletykę, rugby, boks ii ko
szykówkę prowadzić będzie Malin — 
wychowaniec francuskiej szkoły w 
Joinyille. Piłkarzami zajmie się wie
deńczyk 0'ppenheim; wioślarzami An
glik — KSngscote. Pozatem A Z. S. 
ma jeszcze zamiaT zaangażować spe
cjalnych trenerów dla pływania i ten- 
nisu.

Sekcja tennisowa Ległi zaangażowa
ła już na trenera p. Dycka.

Piłkarski angielski klub amatorski 
Iłlfort rozegra na Wielkanoc dwa me
cze z Polonią i Legją.

Puhar ośrodka W. F. w Warszawie 
za mecz piłki koszykowej zdobyła dru 
żyna Varsovii, bijąc w finale Y M. 
C. A.

Znakomita narciarka polska — Bro
nisława Staszei-Polankowa została na 
mocy uchwały' P. Z. N. przeniesiona 
mimo młodego wieku do klasy 
szej pań.

Trening reprezentacyjnych 
lekkoatletycznych 4 x 100 i 4x 
rozpocznie się już w najbliższym cza
sie.

K. Z. O. P. N. zwrócił się do zwląz-

pierw-

sztafet
400 m.

Walne «gromadzenie Ł. Z. O. P. N-u 
celem zunifikowania okręgu łódzkiego 
było obesłane przez delegatów 20 klu
bów.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Kor- 
dasz. Po przeprowadzonej dyskusji przy 
jęto protokół Komisji Unifikacyjnej oraz 
ustalono dhwie klasy klubów A i B. Do 
Masy A zaliczono kluby: Ł.T.L.GM Pa- 
bjainickie T. C„ Hakoah, Sokół (Zgierz), 
Widzew; Orkan, Grono Miłośników 

”Śiw.tu, WXSr“ÜTrfm~PTT>CTKr'(KatrtzF'[rstońkamt pprrSwr (Haswnea) Rą-
oraz.reizerwy /..K.S-u 1 Turystów. Kla- 
sę^tf Sternowi*#  Siła. 4?osx>ń. Buraie (Pa*  
bjanice).1 Rudizkie ■ T. Sp„ Rapid; 
Szturm, Hasmomóa, Samson. Konstanty
nowski K. S., Kaliski K. S. i t. d.

moc 1 atak. Wyróżnił się Jedynie 
bramkarz Mazur, który przyczynił się 
walnie do zwycięstwa swych barw.

Dalsza sensacja dnia, to przegrana I. 
F. C. z prowincjonalną drużyną B-kla- 
sową Górnego Śląska — Orłem, I. F. 
C. coprawda wystąpił w nieco osła
bionym składzie, co przytaczamy na 
usprawiedliwienie jego porażki. Gra 
była nieciekawa, gdyż obie drużyny 
grały bezplanowo i chaotycznie, szcze
gólnie I. F. C. musi zaliczyć ten dzień 
do najsłabszych. Więcej bezwzglę
dnie z gry miał Orzeł, a uzyska
ne przez niego bramki były nieuchron
ne. Bramkli dla zwycięzców zdobyli 
•Król 2. po jednej Коре j Widera, hono
rowy punkt zdobył I. F. C. z zamie
szania podbramkowego. Sędziował p. 
Rzychoń wzorowo.

Kolejowy k. S. — K. S. 06 Myślowi- 
ce 2:1, kolejowy odniósł zasłużone 
zwycięstwo, przyczem bnamki uzyska
li Bronder i Nowak po jednej. Prze
bieg gry wykazał do przerwy lekką, 
przewagę gości, natomiast po pauzie 
panem gry byli' gospodarze.

Grę zakończyły obie strony w dzie
siątkę, b»wiem Bronder z Kolejowego
K. S został kontuzjowany, wskutek 
czego opuścił ooiSko, zaś Imielę z К S.

Piętnaście nowych boisk 
otrzyma Łódź w 1928 roku

Państwowy Urząd Wychowania Fi
zycznego uzyskał zgodę prezesa . Bant-, 
ku Gospodarstwa Krajowego gen. • Gó-‘ 
reckiego na udzielenie w r. 1928-29 dla' 
celów budowy urządzeń sportowych, 
'Pożyczek dta miast województwa łódz
kiego, w ogólnej sumie 900 tys. zł. w 
zlocie w 7 proc, obłiigaoiach komunal
nych, sipłacataych w zlocie w ciągu 29 
i pół lat, pod warunkiem dla tego ro
dzaju pożyczek przepisanemi.

Zawiadamiając o powyższem magi
strat m. Łodizi, p. wojewoda Jaszcaołt 
•wyrażał jednocześnie prośbę o możliwiie 
jak najrychlejsi przystąpienie do akcji 
budowy urządzeń sportowych.

W związku z ipowyższem mtejiski ko
mitet 'wychowania fizycznego w Łodzi 
na prośbę władz samorządowych opra
cował wniosek w sprawie zaciągnięcia 
i zużytkowania oitnąjwianej wyżej poży
czki, określając jej sumę dla Łodzi na 
zŁ 500 tysięcy. Jedinooześnie komitet o- 
praco<wal wykaz obiektów sportowych, 
projektowanych do wykonania w roku 
administracyjnym 1928-29 umieszczając 
wśród tych obiektów:

1) W parku 3 Maja dwa ogródki dzie 
cięce, 7 boisk. 2 bieżnie, czterotoirowę, 
strzelnicę małokalibrową i urządzenia 
pomocnicze:

2) V’ okolicy Placu Reymonta, dla po
łudniowej części miasta — 3 boiska, 
bieżnię i strzyŁuigę UKiloliąliibroiw.ii

W dn. 15. 17 1 18 marca odbędą się 
w Zakopanem doroczne międzynarodo
we zawody narciarskie o mistrzostwo 
Polski,

Zmiana pogody, lctóra nastąpiła dn. 
8 marca jest milą niespodzianką dla 
organizatorów zawodów.

O ile w samem Zakopanem byłoby 
za mało śniegu, projektowane jest u- 
rządzenie biegów na Brzezinach (dro
ga do Morskiego Oka) i Bukowinie, a 
skoków w Jaworzynce.

Z zawodników zagranicznych przy
jeżdżają: Purkert. Mohwald, Donth 
(H. D. W.), Nemeccy, Novak (Svaz), 
Pozatem spodziewany jest udział je
szcze kilku innych Czechów i paru 
Węgrów 

ku lwowskiego z prośbą o pozostawie
nie pod jego władzą Rzeszowa, który 
na podstawie reorganizacji przydzielo
ny został do Lwowa. L. Z. O. P. N. 
odmówił prośbie.

Frankus. środeik napadu łódzkiej Po
goni podpisał zgłoszenie dla klubu Tu
rystów

Hertha z Wiednia przyjeżdża nieod
wołalnie na dwa mecze na święta 
Wielkanocne do Cracovii.

Trzech znanych sędziów z Krakowa, 
a mianowicie: p. Obrubańskiego, Zie
miańskiego i Łabę nie uwzględniła ko
misja P. K. S. do prowadzenia zawo
dów ligowych w bieżącym sezonie.

Józef Lange opuścił w dn. 10 b. m. 
Mentonę i wyjechał na dalszy trening 
do Paryża.

Pięściarze Olimpii (Grudziądz) ba
wili w Gdańsku na zawodach z Schiwz- 
polizei. Jedynie Wysifrachowi udało się 
skończyć na remis walkę z Dunklem, 
ittni przegrali na punkty.

Mecz piłki nożnej Olfcrpja — K. S. 
Grudziądz dat wynik 2:1.

Gedanla została mistrzem piłkarskim 
Gdańska, bijąc w spotkaniu decydują- 
cem Zoppoter S. V w stosunku 5:1. 
Bramki zdobyli Kwada (3) i Wilgonski 
(2).

Najstarsza gwardia piłkarska złożo
na z pierwszych weteranów polskiego 
piłkarstwa wystąpi czynnie na jubi
leuszu Czarnych.

Wybory nowych władz dały następu
jące wyraki: Prezesem wybrano przez 
aklamację p. mjr. Zabłockiego, wice
prezesami pp.: Seweryna Malinowskie
go i Heljodora Konopkę. Sekretarzem 
został — p. Stanisław Piątkowski, 
skarbnikiem — p. Krafkowstki, kapita
nem związkowym — p. Aleksander Sten 
cel (wszyscy trzej przez aklamację).

Przewodniczącym Wydziału gier i 
dyscypliny — p. Zygmunt Śkibicki,

balski . (P. T. C.), Kampf (Rudzkie), 
Szrodką (Rapid), Wirtel*. -(Turyści); Ko
prowski (Barkochba), Kowalski (Orkan) 
i Głażewskl (Turyśoi).

06 Mysłowice wykluczył z gry sędzia, 
za riesportowe zachowanie si^. Sędzio 
wal bez zarzutu p Kłosek.

SLASK — T. K. s. 4:3
Mecz został rozegrany na stadionie 

w Królewskiej Hucie, w obecności 300 
widzów. Wskutek silnego mrozu i złe
go stanu boiska gra toczyła się 2 x 30 
minut i uznaną została za przyjaciel
ską.

Toruńczycy zjechali w swym naj
lepszym składzie, a mianowicie: Zdro
jewski, Cieszyński II, Wierzchowski; 
Gumowski II. Stogowskl, Suchecki II, 
Rudkowski, Cieszyński I. Gumowski I. 
Suchecki I i Wiśniewski.

Śląsk wystąpił w wzmocnionym skla 
dzie z nowo nabytym środkowym po
mocnikiem Steinerem, którego debiut 
wypadł pomyślnie.

Gra była mało interesująca. Gospo
darze okazali do pauzy więcej zgrania, 
a atak prowadzony był bardzo szczę
śliwie. Pierwszą bramkę zdobywa 
Śląsk przez Spnusa, który po wybiegu 
Zdrojewskiego strzela z 20 metrów do 
pustej bramki. Z wzorowej centry pra
wego skrzydłowego podwyższa Palka 
wyrrik do 2:0. Trzecią bramkę zdoby
wa Śląsk z karnego przez Sprusa. T. 
K. S. natomiast zdobył obie bramki

3) w dzielnicy Bałut — 3 boiska, bież 
mię l strzelnicę małokalibrową:

4) w. Parku im. ks. Poniatowskiego— 
2 boiska i szataie:

5) na boisku WjK5. — strzelnicę ma
łokalibrową;

6) w parku „Źródliska“—halę spor
tową.

Wniosek komitetu rozpatrywany był 
na ostatniem posiedzeniu magistratu 
łódzkiego. Ponie waż propozycje komite 
tu, nakładające na gminę samorządową 
poważne zobowiązania finansowe, nie 
gwarantują jej jednak dostatecznego 
wpływu .na dysponowamie projektowane 
mi objektami sportoiwemi ani też na o- 
stałecztie decyzje co do ilości i rodza
ju tych obiektów, magistrat postanowił 
dla załatwienia tej sprawy wyłonić spe
cjalną komisję, która opracuje wnioski 
co db programu budowy.

Do komisji tej powołano pip.: wice
prezydenta Rapatekiego i ławników: 
Нага sza, dr. Kopcińskiego, Izdebskiego 
к Partała.

Spnawę rozbudowy urządzeń sporto
wych w Łodizi socjalistyczni у magistrat 
traktuje jaknaj życzliwi ej. zdając sobie 
sprawę z doniosłości rozwoju sportu i 
wzmożenia tężyzny fizycznej wśród 
najszerszych warstw ludności robotni
czej Łodizi,

Przed sportową Łodzią otwierają <sfę 
itowy lięrygyjlty rozwoju, '

W biegu 50 kim. zmierzą swe siły 
konkurenci z Ol mpjady: Nemecky, 
Donrth, Krzeptowski i Wilczyński. Wal 
ka zapowiada się nietylko ciekawie, 
ale wręcz sensacyjnie. Donth będzie 
dążył za wszelką cenę do zrewanżowa 
•nią się Krzeptowskiemu i Nemetzkye- 
mu za porażkę w St. Moritz i do 
stwierdzenia nadwyrężonej na Olim
piadzie opinii najlepszego długodystan
sowca narciarskiego środkowej Euro
py Mistrz Polski Wilczyński, który na 
Olimpiadzie, wskutek złamania narty, 
pogrzebał nadzieje na zajęcie plasowa 
■mego miejsca, stoczy niewątpliwie za
ciętą walkę z Krzeptowskim o prestige 
sportowy w Polsce. Nemetzky, po
gromca Krzeptowskiego i Dontha na 
Olimpiadzie postawił sobie za punkt 
honoru utrzyman e w Zakopanem swej 
przewagi olimpijskiej. Wreszcie An
drzej Krzeptowski uczyni niewątpliwie 
wszystko, aby utrzymać swój znako
mity wynik z St Moritz i zająć pierw
sze miejsce oraz zdobyć zaszczytny 
tytuł mistrza.

W „osiemnastce“ pokrzywdzony 
przez los w St. Moritz Szostak zetknie 
się z takimi zawodnikami jak Novak, 
Nemetzky. Czech, Motyka Zdz. i t d. 
„Geniusz biegowy“, jak o młodym za
kopiańczyku wyraził się trener Simon
sen, walczyć Więc będzie w konkuren
cji wyrównanej, przedstawiającej naj
wyższą klasę Europy. O zwycięstwie 
zadecyduje wszechpotężne w narciar
stwie szczęście, wyrażające się między 
innemi w umiejętnym doborze sma
rów. Różnice czasów dzielące pierw
szych czterech będą w każdym razie

Ciężka atletyka w Łodzi
Turek bi|e rekord Polski

W Łodzi w sali K. S, Mak ab’ odby
ły sie mistrzostwa województwa łódz
kiego w podnoszeniu ciężarów, do któ
rych zgłosiło sie 15 zawodników r pre
zentujących trzy kluby: Makabi. Siłę i 
Sokół.

Zainteresowanie mistrzostwami znacz
ne. Osiągnięte wyniki — zadawatatające,

Dnia 19 marca, w dinta imienin Mar
szałka Józefa Piłsudskiego wyruszy z 
Leszna poprzez Poznań — Kłodawę— 
Kutno — Łowicz — Sochaczew szta
feta kolarska, która zawiezie życzenia 
Marszałkowi. W sztafecie tej weźmie 
udział kilkunastu czołowych długody
stansowców — kolarzy z Łodzi, przy
puszczalni: mistrz Polski Jerzy Wa- 
liński (Tow. Zwolenników Sportu), 
Marczewski (T. Z. S ). Szenrok (Pa
bianice T. C.), Miiller (Union), Morga 
(P. T. C.), Boczkowski i Szymański 
(Ł. K. S.) oraz kolarze Pogoni, Rapl- 
du, Makabi i 'innych towarzystw. Szła 
feta poznańska dobiegnie do■’Wßliawy, 
gdzie'odda pałeczkę t życzeniami szt a 
fecie łódzkiej, którą już omijając Łódź, 
zawiezie ją do ‘Warszawy, gdzie w 
Belwederze zostanie wręczona P. Mar
szalkowi. Życzenia wręczy prawdopo
dobnie mistrz Polski Jerzy Waliński.

dzięki kombirtacfi Środkowej tró®, wy 
•kończonej przez Gumowskiego.

Po pauzie inicjatywę gry przejął T. 
K. S Od tej chwili zaznacza się wy
raźna przewaga T. K S-u nad gospo
darzami. Cieszyński z dalekiego strza
łu uzyskuje dla swych barw wyrówna 
nie. Mimo, że dalsze minuty gry u- 
ipływają przy przewadze gości, gospo
darzom udało się zdobyć zwycięski 
punkt przez Tomasa z podania lewego 
skrzydła. Sędziował p. Jasiński z Kra
kowa słabo.

K. S. 07 Slemfanowlce — Policyjny 
K. S 0:0. Obie drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach. Wynik odpowia 
da przebiegowi gry, a zaszczytny re
zultat zawdzięcza Policyjny K. S. swe 
mu środkowemu pomocnikowi Plewni.

Odra — Słowian 4:1, Gra toczyła się 
przy stałej przewadze miejscowych. 
Bramki dla nich zdobyli Koenig 2. po! 
jednej Siwy i Krój Honorowy punkt 
dla Słowianin uzyskał Szubert.

K. S. 06 Katowice — Vorwärts Gli
wice 4:1. Mistrz Górnego Śląska K. S. 
06 Katowice bawił wczoraij na niemiec 
kim Śląsku, gdzie rozegrał mecz przy
jacielski z klubem sportowym Vor
wärts w Gliwicach, uzyskując zasłuże
nie powyższy stosunek.

Bramki dla K. S. 06 Katowice zdobył 
Zajonz 2, Jakutek i Lamuzik po jednej. 

nieznaczne i zawarte w granicach seę 
kund. Piąte miejsce Motyki nie ulegał 
prawie że wątpliwości.

W skokach trzeci na Olimpjadżię 
Purkert trafi znowu na konkurencję 
swych zjiafcomtych rodaków: Weuides 
go i Móhwalda i przedewszystkiem... 
Bronka Czecha. Polak — rewelacja! 
Olmpjady — opanował już w zupełno-, 
ści lekkie przesilenie nerwowe, któro 
tak dotkliwie się zemściło na jego wys 
pikach olimpijskich

Jaworzynka czy Krokiew będzte 
więc widownią wspanialej, zaciętej 
waliki Purkerta i Czecha. Kto z niej 
wyjdzie zwycięsko, dziś powiedzieć je-, 
szcze nie możemy. Czech ma pewśiąi 
przewagę dzięki doskonałej znajomo-, 
ści obu skoczni zakopiańskich. O dals 
sze miejsca stoczą walkę Mohwald, 
Wende, Sieczka i Rozmus.

Gwóźdź mistrzostw — kombińadja—• 
interesuje nas najbardziej. Tu Bronę« 
Czech, znakomity i w biegu i w skokut 
pokazać powinien pazury lwa. Najgroź 
niejszymi jego konkurentami będą 
Purkert i Nemetzky. Purkert ustępuje 
jedinak znacznie Czechowi w biegu« 
Nemetzky — mistrz z r. ub. — w skos 
ku. Papierowe wyliczenie każę wię<J 
przypuszczać, że tytuł mistrza po 
trzech latach znowu dostanie się w rą 
ce Polaka!

Zawodniy węgierscy nie będą mieli 
nic niemal do powiedzenia, w walca 
czołowej grupy.

Całość mistrzostw Polski złoży się 
w każdym razie na imponującą manta 
festaaję narciarstwa sportowego, goą 
dnie zamykającą rok olimpijski.

w tern nowy rekord PoJskf. Turek. (Stei 
kół pobił swój własny rekord o 2 ks« 
podrzucając 112 kig. oburącz.

Trójbój obejmował: 1) rwanie obaw 
rącz, 2) wypychanie oburącz i 3) podb 
•rzucanie oburącz.

Wyniki techniczne przedstawiają eśę 
następująco:

Waga piórkowa: 1) Wełngarten (Мам 
kabi) — 70. 70. 94 i pół = 234 1 pól 
kilig. 2) Wetowurcel (Makabi) — 62Д 
62.5, 80 == 205 kig. 3) Fiszer (MakabiJ
— 57, 57.5, 70 = 184Л kłg.

Waga lekka: 1) Wimnykamiień (Mah 
kabi) — 78, 70, 96 = 244 kig. 2) Dui> 
kiewicz (IMakabi) — 75. 68. 94.5 — 237Л 
kig. 3) Raksyn (Słlia) — 68. 65, 88 =ą 
221 kig.

Waga średnia: 1) Datnger (МакаЫ)-ч 
73. 85, 101.5 = 259 Mg. 2) Kruger (Маи 
kabi) — 68, 65. 90 = 223 kłg. 3) AJs 
zenberg (Makabi) — 68, 65. 833 =ł 
2165 kg. v •

Waga półciężka: 1) Sztern (Makabią
— 80, 83Л, 102-5 = 266 kig. 2) MM
(Makabii) — 78, 80. 105 = 263 kig.. 3> 
Żurek (Sita) •— 80. 75; z10L5 256.51
kłg.

WAga ciężka! 1) Turek (Słta)'— 86, 
80. 112 (nowy rekord Polski) == 278 
kg. 2) MroźewsM (Siła) — 75. 80. 99.5. 
= 254.5 Wg. 3) Kunpetowiictz (Sita) —» 
65, 68, 88 = 221 kłg.

W wadze ciężkiej Makabr me starto*  
wała. Zaznaczyła się kolosalna hegemo*  
nja zawodników Makabi. któnzy zdoby
li cztery pierwsze miejsca; cztery —* 
drugie i dwa — trzecie miejsca. Stłai 
zdobyła 1 — pierwsz®. 1 — drugie i 3|
— trzecie miejsca.

Weiingarten, Wtanykamfeft. ' LangeA 
Sztern i Turek wyjeżdżaj a do Pozniamrai 
(18 i 19 b. m.) na mistrzostwa Pofek®, 
połączone z eliminacją zawodników do 
Olimpjadiy.

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE

George Kojąc ustanowił nowy re- 
kord światowy w pływaniu na wznak: 
na 100 mtr. w fenomenalnym czasie 
1:08.4

Sześciodniowe wyścigi kolarskie w 
St. Etienne zakończyły się zwycię
stwem pary Choury — Fabre, która 
przebyła 3270 iklm. '

W biegu 5500 kim. przez kontynent 
Stanów Zjednoczonych po trzecim eta
pie bierze udział już tylko 150 zawod
ników. Wycofał się m ędzy innymi, z 
powodu naderwania ścięgna leader i fa 
woryt biegu Kolehimainen Prowadzi po 
trzecim etapie Finn Eriikson.

Belgia — Hofandja międzypaństwo
we spotkanie piłkarskie rozegrane w| 
Antwerpj.1 zakończyło się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 1:1.

Szwajcaria pokonała Francję w pił
karskim meczu międzypaństwowym w 
stosunku 4:3.

Anglia — Szkocja, międzypaństwo
we spotkanie piłkarskie zakończyło się 
niespodziewanem zwycięstwem Anglta 
•ków w stosunku 6:2.
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Polska na Olimpiadzie zimowej
■   ■ ■ ■ . . ■ - _•   _ • ■ jr ■ • _ _ ■   JP stBilans moralny, sukcesy, niedociągnięcia, wskazówki na przyszłość

'Olimpiada zimowa jest już na 
tyle poza nami, że możemy bez 
niebezpieczeństwa impulsów i 
sugestyj bezpośrednich pokusić 
sią o syntetyczne ujęcie wystą
pień polskich i próbę zwartościo- 
wania naszego udziału — jako 
całości — w wielkim boju 25-ciu 
narodów.

Jest faktem, że na Olimpiadzie 
nie występowaliśmy jako outsi
derzy, jako quantité négligeable, 
jako państwo, które manifestuje, 
że jest i że istnieje, lecz równo
cześnie, że jako siła nic nie zna
czy. Sukcesem bezspornym by
ło zdobycie pozycji równego 
przy równym sobie, silnego przy 
silnym, groźnego dla groźnych.

Bilans olimpijski przyniósł nam 
po raz pierwszy realne dane po
równawcze wobec reszty Euro
py i świata. Dotychczas mogli
śmy zestawiać rezultaty na- 

' szych lat ubiegłych z rezultatami 
ostatniemi, szukać w tym rozra
chunku wytycznych i zapowie
dzi na przyszłość, niemniej trud
no było wyjść poza krąg wła
snych doświadczeń i szukać w 
nich sprawdzianu pozycji wła
snej wobec świata.

Rzec można, że II-gie Igrzy
ska Zimowe sportowi polskiemu 
jeśli jeszcze nie otwarły perspek 
tyw mocarstwowych, to wska
zały, że dojście do nich jest nie
dalekie i możliwe. Co ważniej
sze, batalja w St. Moritz wska
zała nam kierunek drogi do „roz 
woju mocarstwowego“ sportów 
zimowych, — i kto wie czy wy
krycie tej tajemnicy nie będzie 
dla nas zdobyczą historyczną i 
•bezcenną.

Zaryzykowalibyśmy bowiem 
'twierdzenie, że wyniki, które eks 
pedycja polska uzyskała na Olim 
pjadzie są realnym wy ra
zem naszego rozwoju i siły 
konkurencyjnej wobec świata.

Wszystkie niepowodzenia, nie
szczęścia i t- zw. pechy są w

1 pewnej mierze sprawiedliwą re- 
I dtrkeją tych faworyzujących 
' przvnadków, które otwierały 
! przed nami takie możliwości jak 
i np. zdobycie 2-giego miejsca w 
kombinacji lub mistrzostwa Eu- 

; ropy w hokeju.
Oczywiście sensem walki jest 

zwycięstwo i niema chyba niko-

by n.e radował się z całego ser
ca na triumfalną wieść, że dru
żyna nasza pokonała Czechosło
wację np. 4:3, czyli jest pierw
sza w swej grapie, ma wyższość 
nad Szwecją, zdobywa możli
wość walki finałowej, pretendu
je do miana najlepszej w Euro
pie?

Czy jednak taka ewentualna 
pozycja nie przekraczałaby praw 
dziwej wysokości rozwoju-i siły 
hokeju polskiego?

Dochodzimy do sedna sprawy. 
Gdzie leży tedy— nasuwa się 
pytanie — możliwość wyrówna
nia tych dysproporcyj, jak zapeł
nić niedobór, wynikający z ze-

stawienia obu pozycyj: sukcesu 
możliwego, relatywnego i siły 
prawdziwej, realnej?
— W rozprzestrzenianiu sportów 
zimowych, w zdobywaniu nie- 
tylko indywidualnych wysoko
ści, w podniesieniu średniej -prze 
ciętności do wyżyn europej
skich.

SZKOŁA KUNSZTU NARCIARSKIEGO
w której policjanci niemieccy zapoznają się z arkanami tego najtrudniejszego ze sportów zimowych.

Zawody w Holmenkollen (Norwegia), 
najsłynniejsza iimpreza narcarska 
świata, rozpoczęły się od biegu 50-ciu 
kim., w którym wśród 138 zawodni
ków startowało 3 Fiinnów i 4 Japoń
czyków. Biicg zakończył się niespodzie 
waną porażką faworytów Heggego i 
Kjelbotna, którzy zajęli 14-te, względ
nie 23-c e miejsca. Zwyciężył Finland- 
czyk Martti Lappalainen w nadzwyczaj 
mym czasie 3:25.38 przed młodym Nor
wegiem Crist Hovde — 3:27 32. Następ 
me miejsca zajęl': Haakonsen (Nor.) 
3:30.22, Igelsrud (Nor.) 3:27.32, Knuti- 
Oa (Fin ) 3:35.47. Haugen (Nor.) 3:35.59 
a Belgum (Nor.) 3:38.53.

Biegowi 17 kim. przyglądało się 
50,000 widzów. Jednym z sędziów Ikon 
trolnych by! książę Olaf — następca 
tronu norwesk ego. Świadczy to wy
mownie o popularności narciarstwa w 
Norwegii. Zwyciężył triumfator z St. 
Moritz Gróttumsbraaten w czasie 
1:12.29 przed Stenenem (1:14.27). Haa- 
konsenem. Loerdahlera. Heggem i t. d. 
Finnowie Nuotio i Jaryiinen zajęli trzy
naste względnie s edemnaste miejsce 
w czasach 1:18.19 i 1:19.30. Mistrz Nie
miec Vmjarengen był dopiero 22-gi 
Japończycy Takefushi j Take Aso mie
lili czasy 1:26.21 i 1:43.23. Startowało 
1140 zawodników.

Skoki kombinacji zakończyły się 
tzwyc ęstwem mistrza Olimpiady Gr.ot- 
itumsbraatena (40 i 43 mtr.). Puhar pań 
(zą same skoki) wygrał Hans Kleppen 
<46 i 47 mtr.). Mistrz Olimpiady Ander
sen (48 mtr.) i wice-mistirz — Ruud 
<47 i 47.5) zajęli dalsze miejsca. Tul- 
lin Tharns n c ustał jednego skoku

go, kto nie pragnąłby go zdobyć, 
gdy to możliwe, nie bolał, gdy 
się z rąk usuwa i nie odczuwał 
depresji, gdy się z miejsc czoło
wych spada na pośledniejsze.

Jeśli jednak już syntetyzować 
fakty, to nie sposób zaprzeczyć, 
że 2-gie miejsce Bronka Czecha 
w kombinacji byłoby zdobyczą 
ponad stan posiadania naszego 
sportu, — byłoby (szczęśliwą, 
pożądaną, upragnioną z tysiącz
nych względów, — ale jednak) 
dysproporcją wobec istotnej na
szej potencji sportowej.

Podobnie, zdaniem naszern, 
rzecz miała się z hokejem. Któż-1

Międzynarodowy raid motocyklowy
W numerze 9 „Przeglądu Sportowe

go“ wspominaliśmy o m ędzynarodo- 
wym ra:az;e motocyklowym, organizo 
wany.m -przez Ogólnoniemiecki' Auto
mobilklub. Trasa raidu przechodzić 
będzie i przez Polskę. Obecnie podać 
■możemy dalsze szczegóły tej imprezy.

Długość drogi raidowej wynosi oko
ło 3400 kim. Konkurs rozpoczyna się 
dnia 25 marca w Kolonii i w dziesięciu 
ogromnych etapach przez Amsterdam, 
Bremę, Hamburg. Rostook, Szczecin, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Wrocław, Gliwi
ce, Kraków, Budapeszt, Wiedeń i Pra
gę prowadzi do Drezna, gdzie w dniu 
3 kwietnia zostanie zakończony.

Organizacja raidu na terenie polskim 
podzielona została w sposób następu

jący: odcinek od Gdańska do Bydgo
szczy organizuje p. Kosziko przy współ 
■udziale klubów motocyklowych z Gru
dziądza i Bydgoszczy; odcinek od 
Bydgoszczy do gran cy niem eckiej or
ganizuje p. Głowiński przy wspóludzia 
:le. Automobilklubu Wielkopolski i Wiel 
kopolskiego Klubu Motocyklowego; od 
ciriek od granicy niemieckej do Krako
wa organizuje p. Szydelski przy współ 
udziale Śląskiego Klubu Automobilo
wego ii sekcji motocyklowej Akademic
kiego Związku Sportowego w Cieszy
nie; makom ec ■odcinek od Krakowa do 
granicy czeskiej, oraz punkt etapowy 
w Krakowie organizuje Krakowski 
Klub Automobilowy.

Ta prosta, nieskomplikowana 
teza, nanzucona przez życie i o- 
statnie wypadki, jest również dja 
gnozą słabości naszych sportów 
zimowych.

Usuwa ona możliwość, o któ
rą zawsze w sporcie najłatwiej: 
niepożądane niespodzianki i t 
zw\ pechy.

Jeden Bronek Czech będzie 
mógł zawsze przez jeden niesz
częśliwy skok pogrzebać nadzie 
je na sukces... którego nie śmie
liśmy się spodziewać- Jeden Szo 
stak w 18-tce będzie mógł zaw
sze przez przypadek nie dojść do 
mety. Jedna drużyna bez odpo-

wiednich rezerw będzie mogła 
zawsze być zmęczona po meczu 
z groźnym przeciwnikiem, —- i 
po sukcesie z silniejszym, wycho 
dzić pokonaną ze spotkania ze. 
słabszym. ,

Oto jest geneza t. zw. pechów.: 
Trzeba się liczyć i z możliwo
ścią upadku przy skoku i z moż-f 
liwością złamania nart i z moż-< 
liwością przemęczenia, — a mi« 
mo to jeszcze z możliwością wy
granej. Tylko przy takim roz
woju, gdy ze startu 18-tki ruszy; 
kilku Szostaków, gdy na skocz
ni stanie kilku Bronków Cze-, 
chów i gdy przy bandzie pola) 
hokejowego znajdzie się pewna 
rezerwa, — przy takim stanie 
sukcesy, któreśmy utracili, a 
które mogliśmy zdobyć—nie bę
dą „ponad stan“. t ,

Narc:arstwo nasze musi objąć 
cały pas Podkarpacia, a Zakopa- 
ne i zakopiańczycy muszą zna
leźć rywalów na całem pogórzu 
polskiem od Bielska po Woroch« 
tę i granicę rumuńską.

Wilno powinno dołożyć wszel 
kich starań, by stać się najwięk
szym w Polsce urbanistycznym ’ 
ośrodkiem narciarskim, gdyż na 
prawdę niema żadnych_ przy
czyn, by stamtąd do szeregów 
mistrzów narciarsk:ch nie dołą
czyli się miejscy Czechowie li 
Szostakowie.

Pozatem najwyższy czas zwró 
cić uwagę na inne rodzaje spor
tów, objętych programem Olim« 
pjady i zacząć na tych terenach 
intensywną pracę.

Dwie czy trzy konkurencje 
nie mogą nam zapewnić miejsca 
w ogólnęj punktacji, — większa 
jest możliwość, gdy narciarzom* 
hokeistom i białym krukom bo
bslejowym stanie do pomocy 
łyżwiarstwo, sport od lat w Pol
sce pogrzebany, źle zorganizo
wany, mało ambitny, zasklepio
ny w muszli lenistwa i ślima
czych poczynań! i

KOLARZE POLSCY NA JASNYM BRZEGU
Wieści o treningu naszych olimpijczyków zagranicą

BADDARI (Tunis)
przysparza swej ojczyźnie Francji 

jyiele sławy, zwłaszcza w biegach aa- 
■przełaj.

W początkach lutego sześciu na
szych azotowych kolarzy wyjechało 
zagranicę, pod wiecznie roizslonecznio- 
ne niebo Riviery i pod dach słynnego 
Velodrome d'Hiver. aby na szosach i 
torach zagranicznych nabrać siły i za
prawy fizycznej.

Pięciu naszych mistrzów kola: Lan
ge, Szymczyk, Podgórski, Garley i 
„Iko“. wyemigrowało do Menton Ga- 
ravan — cudnej mieśćmy najbardziej 
południowego zakątka Riviery francu
skiej. położonej tuż przy granicy wło
skiej.

Szósty kolarz — Ludwik Turowski 
— trenuje od kilku tygodni na Velo
drome d‘Hiver w Paryżu.

Mentona rok rocznie gości w swych 
murach atutowe asy kolarstwa świa
towego. W roku bieżącym baw ło tam 
czas dłuższy wielu profesjonalistów ko 
ła, a między itimcmi Francuzi Cugnot, 
Vallici i Michard, słynny Włoch — 
Moretti, Australijczyk Spears, mistrz 
świata wielki Holender Moeskops 
świetny Szwajcar Kaufman i wielu in
nych.

Michard, Kaufman i Moeskops prze
rywają trening górski częstemi star
tami w różnych miastach. Zawsze jed
nak na odpoczynek przyjeżdżają do 
Mentony.

Kolarze ci interesują się bardzo Po
lakami. Specjalnie Kaufman zyslkal du
żo sympatii, poważania i wdzięczności 
naszych zawodników za swoje mądre 
i fachowe rady starego rutyniarza. 
Sympatyczny, kulturalny Szwajcar o- 
piekuje śię Polakami z pieczołowito
ścią trenera.

Na tor wyjeżdżają nasi mistrzowie 
kola do pobliskiej Nice'—d'wa, trzy 
razy w tygodniu. Podstawą zaprawy 
tymczasem jest jednakże szosa.

Zawodnicy nasi nie zapomnieli o 
„Przeglądzie Sportowym“, z którego 
czerp ą wszelkie wiadomości.

Pierwszy odezwał się sympatyczny 
Józio Lange, który piszę:

Menton Garavan, 1.3
— Siedzę tu już od dlwu tygodni. 

Czuję jak z każdymi dniem sił mi 
przybywa. Nic dziwnego: cudowne, 
świeże i czyste morskie powietrze, 
ściśle uregulowany, systematyczny 
tryb życia i racjonalny tren.ug robi 
swoje.

Codziennie od dziewiątej do dwu
nastej w południe, a o ;le są dalsze 
wycieczki, to już od ósmej rano, je
stem na rowerze.

Trenuję po górskich drogach i szo
sach. często na trasie słynnej z wy- 

i siłków mistrzów wytrzymałości, 
wałczących o laury zwycięzcy Tour 

! de France (odcinek Sospel — Casttl- 
lion — Nice).

Wzniesienia górskie dochodzą tu
taj do 800 mtr.. rozciągnięte na kil
kunastu kilometrach.

W czasie rannego treningu prze
jeżdżam od 30 do 50 kim., w zależ
ności od trudności trasy. Po połu
dniu robię długie i dość forsownie 
spacery nad morze.

Wdychając ostre, słone 1 świeże 
jowietrzę nadmorskie czaję jak

krzepnę. Jeszcze' ze dwa tygodnie 
•takiego życa i treningu, a przypusz
czam, że powrócą dawne „najlep
sze“ siły.

Jestem bardzo zadowolony, że 
przed Paryżem przyjechałem tutaj. 
Mam wrażenie, iż moi towarzysze— 
sprinterzy, również nie żałują, że 
zmienili pierwotny pian . i zamiast 
odrazu jechać na kryty’’, zakurzony 
tor welodromu, nabrali siły j krzep- 
kości tutaj, w górach.

W Menitonie pozostanę jeszcze o- 
kolo dwu tygodni t..j. do ■ 15. marca. 
Moi towarzysze — sprinterzy, za
mierzają wyjechać wcześniej;

Józef Lange' 
Tyle, piszę o sobie Józef Lange. 
Mniej więcej w tym samym czasie 

dos’tv nas w:eści « od innveh oz’on-

ków grupy olimpijskiej, pozostających 
<na treningu w Menitonie.

Szymczyk i Garley bawią tam Już 
od czterech przeszło tygodni. Podgór
ski i „Iko“ — od trzech tygodni.

Wszyscy chwalą sobie bardzo po
byt w górach i nad morzem, przekła
dając ■ trening na świeżem powietrzu 
od „kręcenia“ w .zakurzonym i brud
nym Velodrome d'Hiver.

Pozatem trening przygotowawczy w 
górach wyrabia u sprinterów niezbęd
ną zawziętość i siłę, tak bardzo po
trzebną potem na torze, przy dcrna- 
rage‘u.' '

Z czwórki sprinterów: ' Szymczyk, 
Podgórski, Garley, Iko, największe po
stępy zrobił Garley, który się zmienił 
do niepoznania. Nerwowy, szusowaty i 
meobltezalny — jak go koledzy za-

Najsilniejszą drużyną Angljl jest w) 
chwili obecnej bezsprzecznie Hudders-i 
field Towin W mistrzostwach lig’ znaj-» 
dujesrę na drugiem miejscu za Everto-, 
nem, mając jednak o trzy punkty stra-< 
cone mniej. walkach o puhar ??- 

i kwalifikował sfę Huddersiieiu uc 
ćwierć finału, Wjąc w znakottiitym sty
lu Tottenham w stosunku 6:1 i jest 
uważany za najpoważnejszego kandy
data do wypisamia swego nazwiska w 
liście zdobywców „capu“. Któż bo-; 
wiem obok Huddersfieldu walczyć bę
dzie w ćwierć finałach? Blackburn' 
Rovers po zwycięstwie nad Manchem 
steT Un. w stosunku 2:Q. Sheffield Un. 
pogromca drugoligowego Notts Forest 
3:0 i Arsenal tritanfator nad Stoke Cw 
ty 4:1. Arsenal i Sheffield United. zaj-t 
mują w mistrzostwie 1 gi 18-te względ
nie przedostatnie miejsce. Jedynym 
groźnym konkurentem Huddersfieldu 
może więc być piąty w tabeli Black-, 
bann. który jednak w roku ubiegłym 
dwukrotnie już mu uległ. Trzykrotny 
mistrz Anglii — Huddersfield stoi w ęc

zwyczaj nazywają — prowadzi nie
zwykle systematyczny tryb życia, 
kładzie się o godz. 10-ej spać, wstaje 
o godz. 6-ej -i zmusiza kolegów do wcze 
snego zasypiania.

To też wyniki, dodając nadto racjo
nalny toetfng, nie dały na siebie długo 
czekać. Garley „połyka“ kilometry na 
szosie jak lokomotywa, a najcięższe 
wzmesieinie górskie jest dla niego fra
szką, którą potrafi „zrobić“ w czasie 
•i tempie wzbudizającem szacunek u ko-; 
lęgów.

Szymczyk poprawia się powoli, ale i u progu podwójnego tr umfu: żdoby-i 
stale, n emal z dnia na dzień. . ---- -------‘-• —*-----

Po pierwszych trzech tygodniach1

KOLARZE POLSCY NA RIVIERZE
przygotowują się do wyczerpujących walk olimpijsk ch w Amsterdamie. Od 

lewej: Szymczyk, Podgórski. Lange, Garley.

Każdy sportowiec pow nien posiadać^
V najlepsze wieczne pióro

WATERMAN’A

Î

Złote stalówki 
Atrament, Reparacje 

G. GERLACH
WARSZAWA—OSSOLIŃSKICH 4

■ciia mistrzostwa ligi i puharu. ....( 
' A w mistrzostwach ligi', dotychczas 

treningu. przejechał okrążenie toru w Nowemu leaderowi — Evertouowi nie; 
Nicei (250 'mitr.) w 17 sek., co odpowla- i powodzi się coraz dotkliwiej. Każde 

l niemal spotkan e przynosi mu utratę 
punktów. Ostatnio stracił Everton 
jeden punkt w spotkaniu z Westham 

•(wynik 0:0) i prowadzi jedynie dlate
go. że jego groźni konkurenci: Hudder
sfield { Leicetser bylli bądź bezczynni, 
bądź walczyli o puhar. Card ff City* 
zdobywca puharu zgotował swym zwo 

;lennikom niemiłą niespodziankę. Prze« 
Igrał z przedostatnim—Portsmouthem. <

Ni'cei (250 mtr.) w 17 sak., co odpowia
da mniej więcej 13.2 sek. na 200 mtr.

•Po czterech tygodniach ćwiczenia— 
25.2 — Szymczyk arobił już okrążenie 
w 16.4 sek.. co w transpozycji ma 200 
mtr. da Około 13 sekund.

Podgórski po raz p erws2y bodajże 
w życiu racjonalnie trenuje. Od czasu 
kiedy się przetrenował, bał się for
sownej jazdy na ćwiczeniach jak o- 
gnia.

Tutaj, widlząc przemyślaną zaprawę 
starszych, rutynowanych kolegów, ła
ta braki swojej kondycji fizycznej. Po
prawił się też wydatnie, lecz wyraźna 
różnica zarysuje się dopiero na torze 
w Paryżu, w otoczenu obcych jeźdź
ców, na zawodach, w których ten ner
wowy kolarz potrafi dać z siebie nie- 
zwykle w. cle, kładąc w walkę „serce 
i duszę“. .

„Iko“. który po dłuższej przerwie ,za 
brał się ponownie do pracy, odzyskuje 
powoli swój spokój ,i nadszarpnięte na 
dancingach nerwy. Taka dłuższa „ku- 
racja“ oczywiście pójd:z'e nietylko je
mu na zdrowie, ale zapewne i polskie
mu sportowi kolarskiemu, który on w 
tej chwili zagranicą reprezentuje.

Cala czwórka wyrusza w początku 
marca do Paryża, gdzfo ćwiczyć bę- 
dize taktykę jazdy i szybkość ma zi- 
mowym torze Velodrome d'Hiver.

O ile kolarze nasi czuć się będą od
powiednio siihii. zmierzą się w kilku 
wyścigach iz jeźdźcami zagrajiitznemi.

*
Jeden z młodszego pokolenia war- 

szawslkch kolarzy — Ludiw.ik Turow
ski. brat słynnego ongiś jeźdźca Dy- 
nasów, wyjechał w pierwszych dniach 
lutego do Paryża, gdzie zamierza od
być klkumiesięazny trening.

Pełen energii f zapału zawodnik pil
nie korzysta z cennych rad i wskazó
wek wybitnych kolarzy światowej 
sławy (Michard, Faucheux i finni)

Sportowa prasa paryska wspomina 
o Turowskim:

,,L‘Auto“ pistze: „Turowski jest 
świetnie zbudowanym, pełnym energii 
kolarzem. Jego mocna budowa, szero
kie p'ensi, silne nogi 1 wytrwałość w 
treningu wróżą mu powodzenie. Obec
nie osąga już na torze Velodrome 
d'Hiver wyniki wcale niezłe“.

„Echo des Sports“ podkreśla, że jak 
na początek treningu Turowski posia
da doskonały finisz

Tygodnik „Le Pedał«1' iząmieścif 
wywiad i Turowskim.

I

ORYGINALNY TRENING 
świadczący o ttieprzeciętiiiem wyg im-' 
uastyikowairiu (przedstawicielek pici 

pięknej zagranicy
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Kolarzy lwowskich

W roku bieżącym obchodzi Lwów 
Tow. Kolarzy i Motorzystów czter- 
dziestoletn.ą roczn cę narodzin L. T. 
Ii i M. jest po W. T. C najstarszym 
klubem, uprawiającym i krzewiącym 
w Polsce kolarstwo. Datą założenia 
L T K. i M. byl 31 marca roku 1887, 
kiedy organizacja ta zarejestrowa
na została pod nazwą „Lwowski Klub 
Cyklistów“ L T. K. i M. przechodź I 
różne koleje. Po wspaniałym rozkwi
cie nastąp 1 wraz z wojną upadek.

Pierwsze lata powojenne cechowała 
stagnacja, stopniowo jednak organiza
cja kolarzy lwowskich budziła się do 
nowego życia i rozpoczęła ponowny 
marsz ku górze. Należy się spodzie
wać. że rok jubileuszowy stanowić bę
dzie przełom i rozwój dokonywać się 
będzie w szybkiem tempie.

Z okazji jubileuszu odbędzie się sze
reg uroczystości i imprez, Punkt kul
minacyjny stanowić będzie tradycyjny 
wyśc g kolarski Kraków — Lwów od 
szeregu lat wykreślony z kalendarza 
sportowego

L. T. K. i M. zwraca się tą drogą do 
wszystkich swych członków założy
cieli i b członków z prośbą o podanie 
adresu, celem stałego informowania o 
przebiegu prac komitetu jubileuszo
wego

Bobslej polski na Igrzyskach
Trening i występy drużyny w St. Moritz

St. Moritz, cudowna stolica spor
tów zimowych i teren 11-ej Olim
piady zimowej, jest właściwą ko
lebką sportu bobslejowego. Już w 
r. 1889 wpadł Anglik, Wiliam 
Smith, na pomysł ruchomego połą
czenia dwu małych sanek za pomo
cą kawałka deski i stworzył w ten 
sposób szybkie i łatwe do sterowa
nia sanie. Na podobnych i z czasem 
coraz bardziej ulepszonych saniach 
zjeżdżali zwolennicy tego nowego 
sportu, przeważnie Anglicy, po stro 
mych drogach górnego Engandinu. 
wymija la c w szalonem tempie mi
mo wściekłych nawoływań włos
kich woźniców, napotkane po dro
dze pojazdy. Dopiero w r. 1904 po
wstał w St. Moritz pierwszy tor 
bobslejowa. słynny Bob Run. Tor 
tęn do dziś dnia Istniejący dzięki 
staraniom „St. Moritz Bobsleigh- 
Club“ jest obecnie najlepszy na 
świecie.

Sport bobslejowy w Polsce Jest 
dotychczas z powodu braku odpo
wiedniego toru (jedyny tor w Ku
źnicach koło Zakopanego pozosta
wia dużo do życzenia) bardzo sła-

Z całego kraju
CZĘSTOCHOWA. Tyle mówi się 1 

piszę o konieczności rozpowszechnia
nia wśród szerok ch mas młodzieży 
sportu lekkoatletycznego, gdy tymcza
sem same władze sportowe stają czę
stokroć w kol zji z gloszonemi przez 
siebie zasadami

Ilustracją powyższego niechaj będzie 
choćby poniższy fakt, który podajemy 
bez komentarzy.

Pismem z dnia 14.6 r. ub. zawiado
mił P Z. L. A. jedyny, posiadający w 
Częstochowie sekcję lekkoatletyczną 
klub Wartę, że terytorialnie przydzie
lona została ona tymczasowo do K. O. 
Z. L A„ aż do czasu utworzeń a samo 
dz'elnego okręgu kieleckiego. Odpisy 
powyższego pisma przesiano również 
do zWązków w Łodzi i Krakowie.

K. O Z. L. A jednak postępuje tak. 
Jak gdyby Warta nie istniała i nie za
prasza Jej nawet na swe walne zgro
madzenie. Ł. O. Z. L A. zaś zaw esza 
ten klub za nieuiszczenie składek, choć 
pozatem również nie interesuje się 
Częstochową.

Mag.strat m. Częstochowy postano
wił zbudować stadion reprezentacyjny 
kosztem 300 tys złotych i na cel po
wyższy uchwalił zaciągnąć w Banku 
Gosp. Krajowego pożyczkę w wyso
kości 200.000 zł Budowa stadijonu ma 
być ukończona w roku 1929.

Walne zgromadzenie K. S. Pogoń w 
Katowicach wybrało nowy zarząd w 
sktąd.zie; prezes p. Szafbk. wicepreze- 
.1 /p.. Garcyński i fnź.'Zachaczewskl. 
sekretarz Wybierski, skarbnik Nowak, 
gospodarz Kruk oraz 3 ławników: 
Tetzlaff. Flieger I Sorówka.

Główną troską nowego zarządu bę- 
dz e wykończenie boiska, które już od 
dwu lat czeka na zajęcie się nim.

Zawody narciarek e w Przemyślu, 
zdaje się już ostatnie w tymi sezonie, 
urządzone 1 marca przez Przemyski 
Towarzystwo Narciarzy, dały nastę- 
puiace wyn ki:

B eg panów 12 kim. 1) Terlikowski 
(Czarni Lwów) 54 16, 2) Słobecki 
(Czarni Lwów), 3) Tabisz (P. T. N ).

B eg młodzików 6 kim. Koch (P. T. 
N.) 1 godz. 7.10 m Bieg młodzieży 2 
kim Wagner (P T. N.) 21.7 m.

H K. S. Czuwaj w Przemyślu obeno 
dzi w bieżącym roku dziesięcolecie 
S)vego Istn en:a Zarząd klubu czyni już 
starania około uiządzenia tego jubileu
szu

W Białymstoku uzyskano na kon
kursie skoków w obecności trenera 
Norl nga wyniki: wwyż z miejsca Ha
lce 122 cm, z rozbiegiem Borkowski 
160 cm.: panie z miejsca: Sobolewska 
118 cm.

„Koszarawa" (Żywiec) przydzielona 
została przez podokręg b'elski do kl 
B. co wywołało wśród członków klu
bu Żywieck ego żywy odruch niezado-

wolenia. Nadzwyczajne walne zebranie 
uchwaliło przeciw tej decyzji protest. 
Trudno zaprzeczyć, że uchwała bielska 
jest krzywdząca. „Koszarawa“ ma wla 
sne boisko, kończy budowę b eżni. ma 
własne lodzie, oddział narciarski i n e- 
źie rozwiniętą lekką atletykę, znaną w 
kraju z zawodów, w których uczestni
czył stale ś. p. Freyer. Klub ma za so
bą szerek sukcesów j zwycięstw, któ
re kwalifikują go ponad „Hejnał“ Z 
Andrychowa lub „Patr.ę“ z Mikuszo- 
wiec.

bo rozpowszechniony. To też gdy 
p. Jan Broel Plater, zdobywca wie 
lu nagród i ceniony zagranicą kie
rowca. zgłosił w Polskim Komite
cie Olimpijskim chęć reprezentowa 
nia PoLki na Olimpiadzie, opinja pu 
blićzna była dla tejże ekspedycji 
nastrojona nieprzychylnie. Mimo to 
już w pierwszej połowie stycznia 
wyjechała część drużyny z p. Pla
terem na czele na trening do Szwaj 
carji.

Z początku trening ten napoty
kał na liczne trudności.

Bobsleiści nasi przyzwyczajeni 
do jazdy na bobie w stylu siedzą
cym jak jeździ się obecnie niemal 
wyłącznie, musieli przejść na zu
pełnie odmienny styl leżący. No
wy ten sposób jazdy na bobie, zwa 
ny „ventre a terre“, jest inowaclą 
w sporcie bobowym, świeżo zapro
wadzoną w St. Moritz przez tamtej 
szy Bobsleigh-club.

W drugiej połowie stycznia zjeż
dżała się powoli druga część zało
gi Z czasem wraz z przyjazdem 
nowych członków obôadv, zmienia 
się coraz bardziej skład bobu, gdyż 
styl leżący wymagał wielkiej wagi 
ciała u każdego z uczestników. 
Lecz i resztka zawodników nie pró 
żnowała i trenując z innemi niekom 
pletnemi jeszcze osadami, stanowi
ła dobrą i pewną rezerwę. Począt
kowo osiągaliśmy czasy dość sła
be. Była to wina bobu, którego 
zbyt długie ławy nie nadawały się 
na miękki tor. Po zastąpieniu Ich 
przez krótsze, czasy odrazu się po
prawiły.

W tym okresie urządzał Bobs- 
lelgh-Club cały szereg zawodów, do 
których stawał również i nasz bob. 
Zawody te cieszące się w St. Mo
ritz wielką popularnością, groma-

dzlły tłumy publiczności na krzy
wiznach toru, a szczególnie na ol
brzymiej krzywiźnie „Sunny Cor
ner“. fclub z powodu wielkiej szyb
kości osiąganej przez boby i 'del- 
kiej wskutek tego możliwości wy
padku, przedsięwziął cały szereg 
środków ostrożności. I tak codzien 
nie przed każdym treningiem lub 
zawodami posypywano cały tor kil
kucentymetrową warstwą śniegu, a 
kilkanaście metrów przed krzywi
znami, tamującą warstwą trocin.

Pierwsza jazda na tak przyrzą
dzonym torze nazywa się jazdą po- 
zakonkursową, pilotową i odbywa 
się w dość powolnem tempie. Boby 
zjeżdżają w dół wszystkie po jed
nym śladzie, który już po jednora
zowym przejeździe kilkunastu bo
bów staje się dość śliski i dozwala 
na osiąganie w drugim biegu, w bie 
gu konkursowym, znacznych szyb
kości czasem ponad 100 km. na go
dzinę.

Z wielkiem zainteresowaniem 
śledzi publiczność boby pomykają
ce z Żelaznem dudnieniem wysoko 
po prostopadłej ścianie krzywizny, 
nagradzajjąc żywym aplauzem każ 
ly udany manewr.

Czasy nasze za każdym razem 
stawały się coraz lepsze i byliśmy 
już pełni ufności co do naszych wy 
ników na zbliżającej się Olimpia
dzie, gdy zaszedł wypadek, który 
przekreślił prawie zupełnie wszyst 
kie nasze nadzieje.

Oto bob nasz, startując do wiel
kich 4-dniowych „Bob Derby Cup“, 
osiągnąwszy w pierwszym biegu 
przy 24-ch startujących bobach je
den z czołowych czasów, uległ w 
drugim biegu bardzo ciężkiemu wy 
wrotowl Tylko znacznej dozie 
szczęścia należy przypisać, że skon

czyło się na nieznacznych obraże
niach zewnętrznych u członków ob 
sady, z wyjątkiem p. Platera, któ
ry niestety, uległ lekkiemu wstrzą
sowi mózgu. Podobnym wypad
kom uległo w tym samym dniu 
jeszcze 5 innych bobów. P 
Plater pozostawał w leczeniu aż 
do zawodów olimpijskich i mimo 
niedyspozycji, pełen poświecenia 
sportowiec, poprowadził bob pol
ski w czasie igrzysk. ♦

Osiągnąwszy w dwu biegach 12 
1 16 miejsce na 21 startujących bo
bów, musieliśmy zadowolnić się w 
sumie mieiscem 15-em. Niezbyt za
szczytny'ten wynik bynajmniej je
dnak nie przyniósł sportowi pol
skiemu ujmy, gdyż pozostawiliśmy 
poza sobą cały szereg państw, u 
których sport bobslejowy jest już 
od dziesiątek lat uprawiany i silnie 
rozpowszechniony.

Tak to inicjatywie 1 gorliwości 
p. Platera zawdzięczyć należy; że 
mimo szeregu trudności jeszcze je
dna gałąź polskiego sportu była re
prezentowana na Olimpiadzie.

Leopold Polturak

Polonii KatowicKieJ
Czwarty bieg wiosenny o nagrody 

wędrowne Polonii odbędzie się w dn. 
1 kwietnia 1928 r„ o godz. 12 w połu- 
dn e w Katowicach i przeprowadzony 
zostanie w dwu grupach. __ a miano-, 
wicie na przestrzeni około 5000 m. i o-, 
kolo 1200 m.

W grupie p:erwsze! startować mogą 
wszyscy zawodnicy „seniorzy“ t. J. 
ci, którzy ukończyli 18 rok życia, zaś 
w grupie drugiej wszyscy zawodnicy 
którzy n e ukończyli 18 roku życia i' 
zawodniczki, które ukończyły 16 rok 
życia. Start i meta biegu w Katowit 
cach.,park Kościuszki

Nagrodę wędrowną otrzyma ten ze
spól biegaczy, który w ogólnej klasy- 
f.kacji zdobędzie największą lość punk 
tów, przyczem w każdej grup ę skla
syfikowanych zostanie pierwszych trzy 
dz est-u mijających metę. Zawodnik 
przerywający taśmę otrzyma 30 pkt., 
drugi 29 pkt. 1 L d. Nagrodę wędrowną 
indywdualną otrzyma również ten za-i 
wodn k. który w biegu na 5000 m. zdo-n 
będzie p!erwsze miejsce.

Nagrody wędrowne przechodzą na 
własność o ile zdobyte zostana trzy
krotnie, w pierwszym wypadku przez 
klub lub towarzystwo, w drugim przez 
zawodnika. Prócz nagród wędrownych 
zawodnicy otrzymują nagrody w po-< 
staoi żetonów oraz dyplomów.

Nasz notatnik
Lwów — Kraków, tradycyjne zawo

dy mędzymiastowe, przerwane z po
wodu zatargu w pilkarstwie, wznOwio 
ne zostaną w roku bieżącym Między
miastowe to spotkań e, stanowiące jed 
ną z najw ększych atrakcy] sporto
wych Małopolski odbędzie się dnia 8 
lipca we Lwowie. Zawody tbczyć się 
będą o nagrodę wędrowną lwowskiej 
„Gazety Porannej“.

Lwów — Czerniowce Lwowski 0- 
kręgowy zw. P. N. otrzymał zapro
szenie na rozegranie zawodów między

Pilkarstwo na prowincji Małopolski Wschodniej
Lwowska kl. A w przededniu walk o mistrzostwo

Czapek sport, 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Młodkowski
1P. Trzech Krzyży 18

Wreszcie 1 Lwów ruszył ze starta. 
Późno, bo późno, ale przeciw żywioło
wi nawet wszechmocny P.Z P.N. n e 
pomoże. M elśmy zatem ubiegłej so
boty (3 b. m ) p erwszy mecz. Zasługa 
pierwszeństwa spada tym razem na 
Hasmoneę. która mając na karku ligo
we spotkanie z Pogonią, zaryzykowa
ła 1 wystą,p la mimo mrozu.

Przeciwnikem bialonleb eskich był Re 
kord, który też przegrał w rekordo
wym stosunku 10:1. Ligowa drużyna 
wystąpiła zresztą w składzbe mocno 
rozwodnionym, w którym pierwsze 
skrzypce grał Redler. zdobywca sze
ściu bramek. Na bo.sku zjawiło się 0- 
kolo 500 widzów. — jak na początek, 
liczba wcale pokaźna.

Równocześnie z otwarc!em Iwow- 
sk ego sezonu ligowego nastąpi 25 b. m. 
■nauguracja gier o nfstrzostwo klasy 
A. Wszystko to wskazuje na to. że 
konkurencja ta będzie ciekawa 1 wkrót 
ce zyska sob e znaczną popularność

Większość prowincjonalnych klubów 
okręgu lwowskiego nile mogła korzy
stać z dobrodziejstw kontaktu ze Lwo
wem z tei prostej przyczyny, że lwow
skie kluby A-klasowe zajęte walką o 
punkty nie znajdowały czasu ani ocho
ty na jazdy propagandowe.

Dziś, po wyel minowaniu Pogoni, 
Czarnych IHasmonel. sytuacja się 
zmieniła. Lwowska klasa A ma w sze
regach swych 4 drużyny prowlncjonal 
ne, to też nolens volens urządzać bę
dzie wycieczki na prow ncję Wpraw
dzie wzrasta przez to ryzyko finanso
we. Jednak mamy nadzieję, że walki o 
punkty — a ne lak dotychczas tylko 
gry towarzyskie — będą dostateczną 
przynętą, by zainteresować prowincjo
nalne masy i wyrwać je z dotychcza
sowej apatii.

Lwowska klasa A składa się w r. b. 
z 10-ciu klubów. Sześć z nich t, ].: Le- 
chja. Sparta, A. Z S.. Ukra na. Ekran 
i 6 p. lotn. ma swą siedzibę we Lwo
wie Poza siedzibą L. Ż. O. P. N-u 
znajdują się Polonia — Przemyśl Jani
na — Złoczów, Rewera — Stanisła
wów 1 Pogoń — Stryj. O szansach po
szczególnych konkurentów trudno coś

pozytywnego powledz:eć, już choćby z 
braku miernika porównawczego, jakim 
mogłyby być ewentualn e zeszłoroczne 
rozgrywki. Z 10-c;u kandydatów na 
mistrza starym naszym znajomym jest 
Polonia z Przemyśla i Lechja.

Drużyna przemyska odgrywała w 
dotychczasowych m strzostwach okrę
gowych bardzo poważną rolę Przekre 
ślała ona niejednokrotnie kalkulacje, 
przysparzając klubom lwowskim sporo 
kłopotu. Wyjazd do Przemyśla był sta
le połączony z ryzykiem przed przy- 
kremi n espodziankami. nię umiała s ę 
ich ustrzec nawet wszechpotężna Po
goń'

Polonię cechowała stale ambicja i 
twardość. Nie umiała ona może p ę>kn:e 
grać, ale za to tern skuteczniej wal
czyła Twarda pomoc i obrona, dobry 
bramkarz tworzyły zaporę z którą na
wet dobremu atakowi trudno było dać 
sob e radę lombardzie], że w parze z 
dobrą kondycją fizyczną szła też i wy
trzymałość.

W roku ubiegłym Polorfa przecho
dziła kryzys. Utworzenie nowego klu
bu Legja pozbawiło ją kilku wybitnych 
graczy. Pozatem p łkarski i ogólny 
rozgardiasz wpłynęły ujemn!e na orga
nizację klubu, tak, że chodziły pogłoski 
o zupełnym jego upadku Pogłoski o- 
kazaly się naturalnie pogłoskanri. — 
stara tradycja, doświadczenie I pełna 
poświęcenia praca 
swoje.

Drugim z rzędu 
A-klasowych jest 
mający za sobą chlubną przedwojenną 
tradycję, sęgającą zarań a sportu pol
skiego, oieszy się we Lwowie w elką 
popularność ą Ma on ją do zawdzię-

jednostek zrobiły

weteranem bojów 
Lechja. Klub ten.

1 
czenla wielkiej prawości' swych kie
rowników, którzy stale utneli utrzy
mać wysoko sztandar czystej idei spor
towej

Również dla Lechji był rok ubiegły 
okresem stagnacji pilkarsk ej. Wpły
nęło to ujemnie na graczy wśród któ
rych ujawniły się wypadki dezercji. 
Drużyna Lechji przedstawiała się przed 
dwoma laty wcale dobrze. Dyspono
wała ona k lku wybitaeml jednostka
mi i przyswajała sobie stopn owo styl. 
Z dawnego zespołu pozbstąly jednak 
tylko resztki, to też trudno będzie zie
lonym pretendować do . pierwszego 
miejsca.

Janina (Złoczów) miała pecha. Wła
śnie w roku, w którym przypadał de
biut jej w klasie A nastąpi rozłam. 
Złoczow'an e m eli za sobą nielada ka
rierę W przeciągu dwu lat wspięli się 
z klasy C do A, to też występu ich w 
nowem otoczeniu oczekiwano z zain
teresowaniem. Jaką wartość przedsta
wia Jaw na dziś aj — co utraciła w 
okresie bratobójczych walk — o tem 
nie jesteśmy niestety poinformowani.

Do starej gwardii należy Sparta. 
Klub ten. tułający się bez boiska, u- 
trzymywał się żelazną energją jedne
go człowieka — kap tana Pawtowsk e- 
go W roku ubiegłym było o Sparcie 
zupełne głucho. Od szeregu dni krążą 
pogłoski, że n:e ma ona zamiaru reak
tywować swej działalności 1 do mi
strzostw nie stanie. Ile iest w tych 
wersjach prawdy pokaże nam najbliż
sza przyszłość. Spodz ewamy sę jed
nak. że starzy członkowie Sparty. któ
rzy dali już niejednokrotnie dowód 
w-elłciej ofiarności i tym razem nie za- 
wiodąl

Do weteranów zaliczyć musimy rów

nie Pogoń stryjską. Obok klubów lwów 
skich ma ona może najchlubn eiszą 
tradycję. Szereg najwyb tnieiszych gra 
czy młodej i starej generacji, niejeden 
z wielkich matadorów naszego sportu 
rozpoczynał swą karierę w barwach 
Pogoni stryłskej.

Stryjowi, temu nieocenionemu rezer- 
woarowi sił sportu polskiego pośw ę- 
cimy przy sposobności specjalną uwa
gę. Dziś tylko stw erdzimy że dbając 
o innych, o sobie jakoś nie bardzo pa- 
m-ętal. Pogoń stryjską należała od sze
regu lat do pretendentów do klasy A 
Niestety. na tem się stale kończyło. 
Dzięki przewrotowi osiągnęła ona u- 
pragniony cel. chcemy wierzyć, że 0- 
każe się ona godna zaufania.

Staniislawowaska Rewera, prawie 
zapomn any już b członek lwowskiej 
klasy A. zdobyła w przeciągu 90 mi
nut nielada sławę Wysokocyfrowe 
zwycięstwo nad Pogoń ą przypomnia
ło nam. że w poludn owo-wschodmiiej 
połaci kraju dobre tradycje sportowe 
jeszcze nie wymarły i że... nigdy nie 
wiadomo skąd wyskoczy bieda. Re
wera grała w ubiegłym roku bardzo 
p lnie i będzie ona prawdopodobnie 0- 
bok Polonii najpoważniejszym kandy
datem.

Pozostają jeszcze do omów:enia A. 
Z. S , Ukraina. Ekran i 6 p. lotn. Z obo
wiązku dziennikarskiego notujemy po
głoskę o rozwiązaniu drużyny p łkar- 
skiej 6 p lotu Wskażuje na to zresztą 
i fakt odstąp emia kilku graczy Czar
nym. Nic dokładnego ne można po- 
w edzieć o drużynie A. Z S-u. której 
skład z natury ulega ciągłym zmia
nom. Niezapisaną kartą jest również 
Ekran. Dobre'jego wyczyny w klasie 
B nie dają dostatecznej podstawy do 
horoskopów. Z czwórki powyższej naj
poważniej liczymy s ę z Ukrainą, któ
ra w roku ubegtym okazała się prze
ciwnik em nie do pogardzenia. Niemałą 
rolę odegra też i czynnik psychiczny. 
Ukraina, debiutując w polskiem środo- 
w sku sportowem dobędzle wszelkich 
s l i amb'cji, by wywalczyć sobie od
powiednie stanowisko j szacunek

N. S.

miastowych z Czern!owcamf z okazji 
10-Iecia przyłączenia Bukowiny do Ru-< 
mipiji L. Z. O. P. N. zaproszenie przy
jął i wysyła dnia 10 maja reprezenta-s 
Cię swą do Czerniowiec.

Wrocław zwrócił się do Lwowa i 
propozycją rozegrania w jesień trze
ciego z rzędu meczu m ędzym astowe- 
go. Propozycja zostanie przez L Z O. 
P. N. przychylnie załatwiona.

M'chaiak i Napłeracz, znani kolarza 
szosowi wstąpili do sekcji kolarsk.ef 
W. K S. Legia w Warszawie

Otton Landeck, wiceprezes łódzkie
go związku bokserskiego wyjechał w 
piątek. dn:a 2 marca w sprawach pry
watnych do Niemiec, gdzie również 
pertraktować będzie co do przyiazdu 
p ęściarzy n em eckich do Lodzi.

Wojewódzka komisja Tow. Kolar
skich rozwija intensywną działalność 
przedsezonową. Prowadzone obecna 
tren ngi kolarskie i zaprawa zimowa 
pod k:ertinikiem p. Aleksandra Chocz- 
nęra daią doskonałe rezultaty W K. 
T K wydala piękny program sporto
wy. przewidujący w Krakowie aż 35 
zawodów szosowych. Mędzy innemi 
odbędzie się w Kraków e m strzostwo 
Polski na dystansie 200 kim. wyścig 
górski Kraków — Zakopane 3-dn owy 
wyścig dookoła wojew. krakowsk e- 
go wyścig Kraków — Lwów, wyśc g 
'i 1:1 >t.rzostwo Krakowa, wyścig o pu- 
' ar Fy. Marko i wiele innych Tylko o 
torze głucho Newadomo czy wogóle 
odbędą się wyścigi torpwe w Krako
wie. pón eważ tor obecne n:e nadaie 
się z powodu pękn'ęć i szczelin do tre
ningu. a ne widać chęci do naprawy 
tegoż.

Wobec narzekań klubów ligowych, 
iż do ostatniej chw L ne znają one na
zwiska sędziego, mającego prowadzić 
ich zawody. P. K. S. będz:e nadawał 
w przeddz eń zawodów ligowych o g. 
22 w komunikatach sportowych Pol
skiego Radia wiadomości, jacy sędzio
wie prowadzą mecze w poszczegól
nych m astach Polski.

P. K. S rozesłał prowizoryczną li
stę sędziów ligowych do wszystkich 
klubów L!gi P Z. P. N celem otrzy
mania od n‘ch wiadomości o jakich 
sędziów proszą one na swe zawody. 
Będzie to ciekawa statystyka, wyka
zująca jacy sędz ow e cieszą się 
wśród klubów największem uznaniem.

Wywiad z gen Bonczą-Uzdowsk’ra 
zamieszcza najw:ększe p smo piłkar
skie kontynentu ..Der Kicker“ wycho
dzące w Norymberdze pod redakcją 
sen ora n:emieckiej prasy sportowej 
Waltera Bensemanna.

Ogólnopolskie zawody bokserskie 
odbędą się staranieh Tow Sport. 0- 
lympja w Grudz ądzu dnia 31 marca 
i 1 kwietnia r. b.

Na zawody boksersk’e o mistrzostwo 
Polski w Warszawie wyjeżdżają wszy 
scy mistrzowie Pomorza z Lubańskim 
na czele.

Por. Koprowski, trener bokserski 
Tów. Sport Olympja. opuścił Gru
dziądz, wyjeżdżając do Krakowa; 
m ejsce trenera zaiąl p. Henryk Sa- 
dlowski. pionier sportu bokserskiego 
na Pomorzu.

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
ówiatowęj 

sławy

SWING 0«nure^.
Żórawia 26t«i 195-55.

NA SPŁATY
<

Wszędzie do nabycia!

JPrxe st'»wleisiWi) Dr. E. PAUŁlfl
Warszawa. Kró.ewska 29a. Tel. 32-17«

PŁASZCZE GUMOWE 
GABARDIKU WE, 

KURTKI SKÓRZANE. 
SPORTOWE 

najtaniei w iedynei chrześci
jańskiej fabryce 

W. ZGORZEŁSKI 
WARSZAWA 

Królewska 51. tei. 51 fto

do wszelkich aportów 
i Wychowania 

Fizycznego 
poleca

DOM SPORTOWI
Poznań, Św.Marcin 14 

Telefon 55-71
Cenniki I kalało* 

wv«vl»mv been«

Do Datury |
przygotowanie zawierają:

K. Doi ński Z
DZIEJE POLSKI Z 

i wiadomości o Polsce wspćłcze- 0 
snej, w skrócie i pog ądach A 

Cena 3.20 •
Z. Szczawfńsk1 8

ZADANIA MATURALNE * 
z matematyk)

Cena 2,— x

Ks;ągarr.Ia H. RRCTII J
Warszawa. Nowy Świat 3Ł X

Uważać na znak ochroomi!

«

Okulary 1 Binokle 
ściśle zastosowane do każdego 
wzroku już od 4 zł. Prezerwa

tywy francuskie firmowe 
poleca najtaniej optyk

M. BEREK. Solna 18

Kursy KisrowGûw SamochodowyGh
Tadeusza Lenartowicza

NowoVnk) 67

UBIORY
MÇ/KIE

Dr. H. LEWIN
NlFCAł A 12. telefon 51-10 chorołn 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8 - 12 r l od 3 -

W niedziele od 0 — 4.

D0W5ZELKICH
SPORTÓW

POLECA NAJTANIEJ

STADJON
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA 31.

T6u 155-81
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Z CZEM ZACZYNA SEZON PIŁKARSKI

Warszawa, Łódź i Torufi
Wywiady specjalne ,,Przeglądu Sportowego“

W dalszym daga wywiadów na 
temat przygotowań naszych klubów 
ligowych do rozgrywek mistrzow
skimi, przechodzimy do trzech no
wych. centrów: Warszawy, Łodzi i 
Torunia.

Oto co mówią kierownicy klu
bów stołecznych:

P. Tadeusz Piotrowski, kierownik 
»ekcj! piłkarskiej K. S Polonii udziela 
nam ciekawych informacyj:

— Zasadniczy skład naszej pierw
szej drużyny pozostaje w porównań u 
z. r< kiem zeszłym bez zm any. W 
bramce będą grali na zmianę Kisieliń
ski i Zofka; w obronie mamy dwie pa
ry na zmianę: Bulanow — Miączyń- 
ski oraz Czajkowski — Zarzecki. Na 
środku pomocy będą grali kipt. Stefan 
Loth i Jelski, bocznymi pomocnikami 
zaś będą Loth IV. Konarski i Jelski 
II. Na skrzydłach ataku wystąpią Zi
mowski i Krygier, rzecz jasna przy 
uwzględnieniu graczy II drużyny, w 
Środkowej zaś Grabowski, Emcho- 
w:cz. Ałaszewski, Ditmer b. gracz 
katowickiej I. F C. oraz Seicbter, 
dawny gracz Wawelu.

Drużyna nasza uczęszczała regular
nie przez zimę na gimnastykę, prowa
dzoną przez kpt. Grossa i Szelestow- 
skiego Pod względem przygotowa
nia fizycznego jest równą drużynie z 
1922 roku, trenowaną wtedy przez 
Kimptona. W r. b. głównie będą for
sowani gracze II drużyny celem dania 
firn większej rutyny meczowej. Spo
dziewamy się, że przygotowanie tech
niczne zostanie osiągnięte po jakichś 
6 tygodniach, do czego powinna się po
ważnie. pr-zyczyn-ć praca zaangażowa
nego już trenera Franciszka Koźelu- 
fra b. trenera Cracovii. który w po
czątkach marca przybywa do Warsza
wy.

— A co słychać z boiskiem Polo
nii?

—- Boisko samo jest już wykończo
ne. jednak zawody będą się odbywały 
na nim nie wcześniej, niż w końcu 
s!err~;a, kędy będziemy mieli gotowe 
itryb .iiy. Do tego czasu będziemy me
czą rozgrywali w Agriikoli i na boisku 
Legji

— Co pan sądzi o przyszłej tabeli 
rozgrywek?

— Najtrudn'ejszą do pokonatiia. mo
lem zdaniem, będzie Wista. Z Craco- 
ivią sądzę, drużyna nasza wygra w 
Warszawie (na co zresztą wskazuje 
przeszłość: z 4-ech ostatnich meczów 
wygraliśmy 3. jeden był n erozegra- 
ny). Przypuszczam, iż o pierwsze miej

see walczyć będzie Wista, I. F C. i 
Wartą, blisko nich znajdzie się Pogoń 
i Cracovia Polania zajmie miejsce 5-te.

W zastępstwie mir Geiba, kierowui 
ka sekcji piłkarskiej W. K. S. Legia, 
udziela nam wiadomości p. Lucyna

Dowiadujemy się więc, że pierwsza 
drużyną Legii przeszła intensywny 
trening zimowy, wskutek czego znaj
duje się w doskonalej formie. Skład 
I drużyny na obecny sezon nie iest je
szcze ścisłe ustalony. W bramce bę
dzie grywał w dalszym ciągu Adamo
wicz» w obranie Ziemian, Nowakowski 
j M.lde, w pomocy Terlecki. Arniro- 
w>icz i Wójcik. W ataku zaś oprócz ze
szłorocznej piątki WyPilewski, Nawrot, 
Łańko, Ciszewski i Czech grywać bę- 
dze jeszcze Cichecki. Nie jest wyklu
czone, że w powyższym składzie jesz
cze pewne zmiany nastąpią.

W tych dniach rozpoczął pracę 
nad drużyną trener Kovacs, były gracz 
M. T K.. który niewątpliwie podniesie 
poziom techniczny graczy.

Legia zaczyna sezon z dobrą wiarą 
w przyszlość i nie wątpi, żenie znajdzie 
się niżej czwartego miejsca w tabeli. 
Praca przy budowie boiska postępuje 
szybko naprzód, tak. że już na Zielone 
Świątki przewdywane jest oficjalne o- 
twarcie stadionu, który posiada kryte 
trybuny, bieżnię i tor kolarski.

Pan Strómiiło, wiceprezes K. S. War

szawianka, komunikuje, iż sekcja pił
karska zabrała się od 1 listopada r. z. 
solidnie do pracy, prowadząc naprzód 
gimnastykę na sali dla swych człon
ków. a następnie od połowy stycznia 
rł b. intensywne' treningi na boisku, 
kierowane przez trenera Ferencza.

— Ogromny zapal i ambicja, które 
znamionują naszych graczy, pozwala
ją mniemać, ifż będą oni walczyć do o- 
statka. Pochodzą oni wyłącznie z Wair 
szawy i okolic podmiejskich.

Skład I-ej drużyny będzie dlatego i- 
dentycziny jak w roku zeszłym. W 
bramce będzie grał Domański, w obro-

nie Red'lich. Zwi'erz I i Lisowski, w po
mocy Krotkiewski. Wróblewski i Hahn, 
a w ataku Hasselbusch, Jung, Korn- 
2 old, Zrwierz II, Szenajch i- Luksem
burg II.

Teren na boisko otrzymaliśmy przy 
ul. Zielenieckiej Przy pomocy magi
stratu przystępujemy wkrótce do pra
cy. Nie będzie to boisko reprezentacyj 
ne dlatego, że niema na tiiem miejsca 
na trybuny. Da nam ono możność u- 
.prawiana racjonalnego treningu oraz 
powiększenia naszych rezerw.

Mamy nareszcie własny lokal przy 
■ul. Koszykowej Nr. 51. Zarząd pod

GWIAZDY HOKEJOWEJ DRUŻYNY KANADYJSKIEJ

XX«* Z"***^4,

Trott!er Plaxton Sullivan

przewodnictwem prezesa ppłk, de La- 
veaux pracuje intensyw-nie i gorliwie 
nad rozwojem klubu

ŁÓDŹ
Posłuchajmy teraz co mówią z kolei 

■o swych drużynach kierownicy, pił- 
karstwa łódzkiego.

Prezes klubu turystów i kierow
nik sekcji -piłkarskiej dyr. Alfred Gu- 
ze oświadczył: Drużyna fioletowych 
stanie do mistrzostw w składzie ze
szłorocznym. Chwilowo żadnych zmian 
personalnych nie przewidujemy. Sze
regi naszego zespołu reprezentacyjne
go powiększy jedynie Ałaszewski II z 
drugiej drużyny, który zdaije się roko
wać wspaniałe nadzieje na przyszłość. 
Będę zadowolony, o ile Turystom uda 
się zająć to miejsce w tabeli co w roku 
1927 t. zm. 6-te — przed Ł. K. S-em. 
Lepszego miejsca dla barw swego klu
bu nie życzę wcale Pogłoski o przej
ściu klilku graczy Ł. T. S. G. do Tury
stów, w -pierwszym rzędzie Heirbstrei 
cha, nie odpowiadają prawdzie. O ile 
sprawdzą się wersje co do wzmocnie
nia Legji — typują drużynę wojsko
wych na m-’st-rza Ligi

Prezes Łódzkiego Klubu Sportowe
go. kierownik sekcji piłkarskiej p. He- 
Ijodor Konopka mówi: W drużynie Ł. 
K. S-u zajdą zmiany, wprowadzone w 

] życie u schyłku sezonu ubiegłego, a 
więc Hoffman zajmie pozycję środko-

PROBLEMAT OLIMPIJSKI PIŁKARSTWA POLSKIEGO

Wojskowy klub sportowy w Krako
wie. Dz ęki inicjatywie kierownika O- 
środka Wych. Fiiz. kpt. Frączkiewicza. 
pierwsze roczne walne zgromadzanie 
W. K. S-u, odbyte w dniu 5 b m. po
wołało do życia silny Wojskowy klub 
sportowy, liczący w chwili założenia 
11 czynnych sekeyu.

Prezesem obrany został plik. Mond, 
.Wuceprezesi mjr. Enigel. mjr. Izdebski 
oraz kpt Prelcz. Do zarządu weszli: 
kapitanowie Wrona. 2a-krzewskii, Pa- 
cowski. Doskocil, Jasiński, dalej chor. 
Pryszcz, por. Spieszny, st. sierż Koz
łowski, Wolski- i Nieniewiicz.

Wybrano też kierowników mastępu- 
lących czynnych sekcyj: lekkoatletycz 
nej kapitan Frączkiewicz, szermierczej 
por. Chojnacki, strzelecki] pptk.ScWoe 
gel, tennisowed mjr. Bisztyga, piłki 
nożnej kapitan Pacowski, bokserskiej 
Plut. Moskal, gie-r i zabaw ruch, kap - 
tan Zakrzewski, pływackiej por Mo
dzelewski? sporty zimowe kapitan 
.Chlebowski.

W. K S. posiada własny park spor
towy z najlepszemi bieżniami lekko- 
atletycznemi w Krakowie, trybuny kry 
te na 800 osób, tabor łodzi, wartości 
-około 70,000 zł. i t. d. W najbliższej 
Przyszłości przystępuije W. K. Ś. do 
■znacznego rozszerzenia swego stadio
nu do budowy krytej hali, toni kolar
skiego betonowego, oraz pływalni. Bę- 
dz e to najsilniejsizy -klub w Krakowie, 
który nada te-mpo, ospałemu j-uż -tro
chę sportowi krakowskiemu.

«
Nie wszyscy sobie może jasno uświa 

damiają fakt, że od pierwszego meczu 
piłkarskiego w Amsterdamie dzieli nas 
dziś czasokres trzech nespelna me- 
sięcy. Jeśli chodzi o definitywne po
stanowienie — jechać czy nie jechać i 
w razie decyzji pozytywnej — o ze
branie funduszów, wyeliminowane o- 
1 mpijczyków, zaangażowanie trenera, 
rozpoczęcie treningów, a wreszcie 
przygotowanie oprawy natury organi
zacyjnej to przyznąć trzeba, że czasu 
P. Z. P. N. ma na‘to niewiele. Bo aby 
wszystkie konieczności wym enione 
wyżej przeprowadzić konsekwentnie, 
bez rażących błędów i tak niebezp ecz- 
uego w podobnych przedsięwzięciach 
pośpiechu należy brać się do pracy i 
to pracy z zakasanemi rękawami już, 
bezwłoczn e, nie tracąc jednego dnia.

Przeciwnicy wyjazdu piłkarzy pol- 
sk eh na Igrzyska IX-ej Olimpiady, re
krutujący się — o dziwo — właśnie z 
pośród sfer piłkarskich wysunęli w 
swej argumentacji dwie kolubryny. 
Pierwsza z nich bombarduje opinię 
brak:etn funduszów; druga degraduje 
bezapelacyjnie poziom sportowy pol
skiej piłki nożnej.

Argument finansowy posiada niewąt
pliwie wagę odpowiednią do owych 
40-t-u czy 60-ciu tysięcy złotych, wy
maganych na cele ekspedycji piłkar- 
skiej. Zagadnienie to stoi jednakże 
przed każdym bez wyjątku działem 
sportu polskiego, pragnącym zadoku
mentować swą obecność na Olimpia
dzie.

Jeżeli jednak weżmiemy pod uwa
gę. że np. lekka atletyka czy wioślar
stwo nie może nawet marzyć o wyru
szeniu do Amsterdamu bez subsydiów 
z tego czy innego źródła — piłka noż
na. najpotężniejsza liczebnie i finanso
wo jednostka organ izacyjna sportu pol
skiego przy dobrych chęciach i dojrza
łości społecznej klubów mogłaby od 
biedy wziąć ciężar finansowy - ekspe
dycji nawet na swoje wyłącznie bar
ki.

Zresztą bądźmy szczerzy 1 jeśli o 
wyjeźdz:e myślą poważnie wioślarze, 
bokserzy, czy nawet... pływacy, tó 
przeć eż p'lka nożna ma do tego pra
wa po stokroć większe.

Argument ostatni zazębia się bardzo 
mocno z kwestią ustosunkowania się 
poz.omu sportowego drużyny polskiej 
do reprezentacyj innych narodów. W

Jechać czy nie jechać do Amsterdamu
tym punkcie -każdy znawca stosunków 
w pilkarstwie światowym przyznać 
musi, że po wyeliminowan iu z -placu bo 
ju zawodowców Anglii, Austrii, Cze- 
cłoilowacji i Węgier, sytuacja nasza 
przedstawia się w sposób nienajgorszy. 
Niewątpliwe równie śmiesznj' byłby 
ten kto upierałby się przy pierwsze-m 
miejscu Polaków, jak ten k-toby 
twierdził, że w wielkim turnieju olim
pijskim Znajdziemy się na szarym koń
cu.

Wbrew bowiem twierdzeniom scep
tyków należy skonstatować, że system 
rozgrywek licowych zrobi! swoje i o- 
gólny poziom czołowej naszej klasy 
piłkarskiej podniósł się w roku ubie-

złym w sposób niezaprzeczalny. A że 
na stworzonej w ten sposób bazie zacz 
ną s ę rodzić nowe talenty zarówno 
zespołowe jak i indywidualne, jest to 
tylko ikwestją czasu.

Wielka rutyna meczowa, twardość, 
bojowość. umiejętność rozkładania sił, 
zahartowanie nerwów — oto walory, 
które w roku ubiegłym zdobyta więk
szość 14-tu klubów ligowych. Wszyst
kie te cnoty , sportowe odbiją się w 
sposób niewątpliwy w grach ligowej 
reprezentacji Polski, która, jesteśmy 
tego pewni, na Igrzyskach w Amster
damu nie będzie tylko ich uczestni
kiem, lecz wywalczy sobie opmję dru
żyny, z którą trzeba walczyć i która

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Suortowego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

Siatkówka i
Polon'a warszawska 

iirużymami lódzkie-mi o 
czów piłki siatkowej i 
Łodzi.

A. Z. S. warszawski, 
drużynę koszykówki'

pertraktuje z 
rozegranie me- 
k o szykowej w

■zgłaszając swą 
_ . . do mistrzostw,

załączył listę 19 graczy, wśród nich 
Czesława Forysia.

Korona po dobrym debiucie podczas 
(turnieju, organizowanego przez Ośro
dek W. F. ma nadzieję zająć jedno z 
czołowych miejsc w mistrzostwach 
koszykówki.

Gniazdo sokole hu. „Czwartaków“ 
(zgłosiło się do mistnzowsk ch rozgry
wek stolicy w piłce koszykowej. W 
drużynie grają: Kamiński St.. Kamiń
ski A., Czyżykowski, Surała, Wiśniew 
ski i Noskiew cz — rezerwowi. Gniaz
do to jest pierwsze, które przystąpiło 
do gier.

Y. M C. A. warszawska ufundowa
ła przechodni puhar dla mistrza stoli
cy w piłce siatkowej.

Wydział Oświecenia Publicznego na 
Śląsku organizuje w roku bieżącym 
dwutygodniowy kttrts dla kierowników 
drużyn jordanowskich. Kurs ten będzie 
obejmował zapoznanie się praktyczne 

fi teoretycznie w graniu oraz pląsach.

koszyłiówłia
W roku ubiegłym podobny kurs skoń
czyło 320 osób.

Od 1 kwietrta r. b. rozpoczną się 
mistrzostwa w piłce koszykowej dru
żyn żeńskich.

Za 2 tygodnie skończą się rozgryw
ki w piłce siatkowej dimiżyn męskich o 
mis-tirzostwo Warszawy. Mistrzem zo
stanie napewno Polonia, która do tej 
■pory nte odniosła ani jednej porażki.

Wełnie, gracz łódzkiej Y M. C. A., 
jest najlepszym graczem Polski w piłce 
siatkowej.

Schmiatke. reprezentacyjny gracz 
Łodzi, słyn ę wśród naszych zawodni
ków z najsilniejszych strzałów.

MiłosK, Stajewski i Derw ńskŁ czo
łowi gracze klu-bów stoteczn-yćh. wstą
pili do marynarki handlowej, ustępu-iąc 
jednocześnie z Państw. Instyt. Wych. 
Fiz. i ze swych klubów Y M C. A. i 
W. K. S.

Kwast W. najłatwiej 
bi-e tricki lódzkiei

Piirschell wstąp ! d-o 
bierze już udziału w 
stolicy.

Ciszewski, znany piłkarz Legji, z po
lecenia Warszawsk. Okr. Zw. G. Spor
towych opracowuje pr-zepsy gry w 
szczypio-rn aka

przyswaja so-

A. Z. S. I we 
mistrzostwach

P. W. Dąbr.. Warszawa. Podręczni
ka z tej dz.edzi-ny nie znamy. Radzi
my t1."? 'Łt, "ii.
skiego (ulica Ciepła 13). który udzieli 
■panu niewątpliwie najbardziej facho
wych wskazówek.

P. Ign. Rosenbl., Warszawa Gdzie 
będzie jeszcze wyświetlany film „Flirt 
studencki“ nie wiemy. Informacyj od- 
pow.ednic-h mógłby udzielić dyrektor 
kipa „Śwfatowid“. -Srebrzycki, znany 
miłośnik sportów.

P. Mar. Gr.. Sambor. Numer „P-rz. 
Sport.“ ’kosztuje 30 gr Pobieranie ce
ny 40 gr. jest bezprawiem.

P. Ign. Wolf., Białystok, Płk. Bob
kowski .praouje w sztabie generalnym 
w ‘Warszawie, gdzie m eszka stale. W 
Zakopanem nie’ konsystuje żaden od- 
dż ał wojskowy.

„Stały czytelnik“. Łódź. Sonia He
nie ma lat 17 Rozumie po angielsku. 
Adresu dokładnego nie znamy.

P. Br. Sob., Słupca. Umieścimy, acz
kolwiek zmuszeni będziemy skrócić o 
75%. Tego rodzaju notatki -n‘e po
winny przekraczać 5—10 wierszy. __

P. W. Czer.. Lwów. Artykuł bardzo 
ciekawy, skorzystalibyśmy chętnie, nie 
stety, otrzymaliśmy zbyt późno, a do
gasający sezon odsuwa temat ten'na 
dalszy plan Czy nie zgodziłby się pan 
zaczekać do następnego sezonu?

P. Jan Gr.. Warszawa. Jak już pisa- .. ________ JC
liśmy, kontuzja Konopackiej była przej ’ zdumiewająca. Skorzystamy.

ściowa. Znakomita lekkoatletka czuje 
$:ę obecnie doskonale.

Ugn. Krakowskie i. M, V. A. Dzię- 
kujemy- uprzejm e, niestety zdjęcie 
jest zbyt mało kontrastowe i do repro
dukcji się nie ir-.daje.

„Lwów 3541“. Nadsyłając artykuł 
bez zamówienia, nie może pan mieć 
pretensji, że nie został zamieszczony. 
Zależy to wyłącznie od wartości arty
kułu. a nie od tego, skąd pochodzi. Rę
kopisów nie zwracamy nikomu, co nie 
jest lekceważeniem czytelników, lecz 
zwyczajem na całym świecie, ze wzgię 
dów techniki pracy przyjętym

P. Jan Kraśny. Gn’ezno. Dziękujemy 
za dotychczasową współpracę i pole
cenie następcy,

P. W. Tyd.. Białystok. Wiadomość 
o No.rllngu była już w prasie. Inne są 
bardzo niedokładne. Prosimy szjrbciej 
i ściślej.

Ucz. KI. S. Janowianka, Janów. Fun
dusz przesłać można wprost do Pol. 
Kómiitetu Ol mpijskiego, Wiejska 11 
Im prędzej, tern lepiej. Pośrednictwem 
możenij' służyć.

P. B. Och.. Żywiec. Skorzystamy w 
skrócie. Numery okazowe wysyłamy 
pod wskazanemi adresami Dziękujemy 
za pamięć.

P. B. Df:v.. Paryż. Dziękujemy za 
wycinek. Nonszalancja francuskiej pra
sy sportowej wobec Polski jest istotnie

może pokonać najsilniejszego przeciw
nika.

.Grupę przypuszczalnych naszych 
kontrahentów olimpijskich można po
dziel ć zgrubsza na trzy kategorje: a) 
zasadniczo silniejszych od nas. b) rów
norzędnych i c) słabszych. Podział ta
ki- jak zawsze w sporcie, jest mocno 
problematyczny. Tern niemniej każdy 
przyzna, że zwycięstwo nasze u Uru
gwajem byłoby wypodkową wszelkich 
możliwych pechów, niedyspozycją i ne 
dopatrzeń ze strony Amerykan, szczę
ścia, niezwykłego nastroju i jakiegoś 
wprost natchn enia w naszej drużynie.

Dó grupy pierwszej poza wymienio
nym Urugwajem, a ewentualnie jego 
półrodzeństwem Paragwajem i Brazy
lią zaliczamy przedewszyst-kem Wio
chy. Hiszpanię, Danję.Holandję. a mo
że Szwecję i Szwajcarię.

Grupa druga to Belgia, Francja, Nor
wegią. Jugosławia. Wreszcie w gru-pie 
trzeciej znaleźć się powinni Turcy, Ru
muni, Finnowie. Estończycy. Luxem- 
burczycy i t. d.

Jeśli zatem los będzie dla nas nieco 
łaskawszy jak dia hoke-siów w St. Mo- 

'luniiic ćiuźyuy 
braku pecha możemy śmiało prze

trwać dwie — trzy kolejki rozgrvwek 
i dostać się nawet do ćwierćfinałów, 
co bezwzględnie n.ietylko że uprawnia, 
ale wprost nakazuje, aby pilkarstwo 
polskp zostało w Amsterdamie repre
zentowane.

P. Z. P. N. w kwestii -tej dotychczas 
nie wypowiedział się publicznie. Rozu
miemy, że obecny okres generalnej re
wizji dotychczasowej rutynis-tycznej 
działalności, formowania nowego pro
gramu i systemu pracy, wreszcie lk- 
Wdowania często spuścizny dawnego 
P. Z. P. N-u nie jest specjalnie sprzyja
jący dla należytego załatwienia kwestii 
olimp?jsk ej. Tern niemniej załatwiona 
ona być musi i to wyłącznie w sensie 
pozytywnym.

Nie wątpimj' bowiem, że odpowied
nio zestawi-ona nasza reprezentacja, w 
której ka-pitan związkowy uwzględni 
w równej mierze walory czysto fzycz- 
ne zawodników jak ich morale, kombi
nację, technikę i wreszcie bezcenną w 
sporcie szybkość zaprezentuje się w 
oczach opi-nji -piłkarskiej świata nie
mniej zaszczytnie jak nasi hokeiści w 
St. Moritz.

wego napastnika, Jańczyk grać będzie 
w pomocy. Więcej zmian nie prz-eww 
dujemy Go do miejsc, jakie Ł. K. S. 
zajmie w tegorocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo Ligi, jestem zdania, że 
miejsce to nie będzie gorsze, niż w ro 
•ku zeszłym. „Typem“ moim na zdoby« 
cie mistrzostwa jest krakowska „Wi-« 
sla“.

TORUŃ '
Różne wieści krążyły o drużynie pif« 

karskiej T, K S-u. Mówiono o przes-i« 
leniach wewnętrznych, o zmianie gra« 
czy,, naweit w prasie sportowej. Sto« 
gowsk ego przydzielano klubom sto« 
tecznym i to raz Polonii, a raz zmówi 
Legii. Tymczasem rzeczy mają się 
zgoła Inaczej.

Posłuchajmy relacyj, otrzymanych 
wprost od graczy i czynników oficjał« 
•nych T. K. S-u.

Sekcja piłkarska została gruntownie 
zreorganizowana i- otrzymała daleko 
idącą samodzielność. Gracze zobowią« 
zali się przeprowadzać stałe i regular« 
ne treningi dwa razy w tygodniu: raa 
trenng czysto piłkarski, drugi raz lek« 
■koatletycany ze szczególtnem uwziglę« 
dnieniem biegów.

Skład drużyny jest identyczny z ze« 
szlorocznym na końcu sezonu. Wi 
bramce gra Zdrojewski, w obronie 
Wierzchowski i C eszyńslki II, w po-, 
mocy Skierski, Stogowski i Gumowskil 
II, w ataku Suchocki I. Cieszyński I, 
Gumowski I, Suchocki II i Wiśniewski.» 
Rezerwy wzmocnił w tym roku T K« 
S. przez pozyskanie -kilku nowych, do« 
brych sił z Bydgoszczy i Grudziądza« 
Graczami tymi są: Olszewski, Spychał« 
sk.-, Rutkowski, Dubowski i Pictrusz-» 
ka.

Kondycja fizyczna na początku tego 
sezonu u niektórych bardzo dobra. 
Szczególnie uderza u tych, którzy w, 
z'mie uprawiali hokej, jak rup. Stogow« 
ski. Suchocki I i II, Gumowski II i Wi« 
śniewski. Reszta słabsza, prócz Gu
mo wsk ego I, który jako nauczyciel 
uprawiał przez zimę gimnastykę.

Drużyna rozegrała w lutym dwa me« 
cze towarzyskie lokalne z Zuchem 
9:0 ; 4 p. tetn. 3:0. Cięższą próbą byt 
mecz z Wartą poznańską, który za-, 
kończył się wspaniałym sukcesem 4:3.

Co obecny sezon przyniesie, trudno 
przewidzieć W każdym razie harino-. 
nja w drużyn ę, jednomyślność dążeń 
i racjonalniejsze przygotowane. niż w, 
innych latach, powinny rokować lep
sze m-iejsce w mistrzostwie. Tego zda« 
nia jest i kierownictwo i sami gracze 
też. .

Jerzy Grabowski

—4
Alagistrat warszawski, jak już pisali-: 

śmy przystępuje do budowy na kran-, 
cach miasta specjalnych parków spor« 
towych. Pierwszy par-k ma powstać 
na Ochocie.

Ostatnio wydz!a! techniczny magistra' 
tu opracował plan przekszu— 
niedbanego dotychczas parku Stelcć^' 
kiego przy ul. Chełmskiej na wielki 
park sportowy, który byłby ośrodk ein 
sportowym całej południowej dzielnicy, 
miasta. W planie przewidziane jest, 
aby na przestrzeni 20 hektarów zibu-. 
dować: 1) w'elkie boisko z bieżnią do 
ćwiczeń lekkoatletycznych, 2) pływał« 
tulę na otwarłem powietrzu długości 
110 metrów, 3) liczne korty tennisowe, 
4) specjalny ogród szkolny z boiskami- 
i placami dla dzieci- i młodzieży szkol
nej.

Magistra-t jednak nie może przystą« 
p’ć do pracy, gdyż park Sielecki Jest 
własnością min. rolnictwa i dóbr pań
stwowych, a starania magistratu o 
przekazanie go miastu, dotychczas nie 
odniosły skutku.

Pozatem d-zi-ał ogrodniczy wydziału 
technicznego magistratu pracuje nad 
planami urządzen a pływalni-i przysta
ni przy jeziorze Kamionikows-kiem w 
parku Skaryszewskim. Ch-odzi o do« 
stosowanie brzegu wspomnianego je
ziora do potrzeb sportowych, oraz 
zaprowadzenie specjalnych urządzeń ii 
robót z emnych w celu przeprowadze
nia odpowiedniego dostępu dla publ cz« 
ności podczas zawodów pływackich.

CENTRALNA KOMISJA DOSTAW

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TOGAL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

SPRÓBUJCIE

A PRZEKÇNAClEflÇ

7ÖGSU
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

W klubach żydowskich stolicy
Pasmantier. znany lekkoatleta i kie- 

rownk sekcji lekkoatletycznej Maka
bi, wystąpił z tegoż klubu i przeniósł 
s‘ę do do 2. A. Ś. S-u, gdzie obejmie 
prawdopodobnie kierownictwo sekcji 
lekkoatletycznej.

Werksztel, dotychczasowy kierownik 
sekcji pływackiej Makabi, opuścił zaj
mowane stanowisko, ze względu na 
brak czasu.

Ascola. Barkochba. Gwiazda i Ma
kabi, -rozegrają podczas św-'ąt Wielka
nocnych doroczny tu-rntej piłki nożnej 
o puhar „Naszego Przeglądu“, ufundo
wany w r. ub. z okazji jubileuszu pię
cioleci Ascoli.

tęga, gracz Barkochby, który nie
dawno zażądał wykreślenia ze swego 
klubu, przenosząc się do Makabi, wstą 
pił z powrotem do Barkochby

Makabi uruchomiła sekcję siatków
ki.

Lap’dus, czołowy ping-pongista Z. A. 
S. S-u uzyskał drugie mie-jsce w mi
strzostwach szkół średn ch Warszawy.

Gewircman, jeden z czołowych na
pastników Kowla, przeniósł się do 
Warszawy i zasilił szeregi piłkarskie 
Asco-li.

Neuman, znany piłkarz Baikochby 
wrócił z zagranicy i wystąpi wkrótce 
w barwach swego klubu.

Bromberżanka, Nechamk’sówna i Ry 
szfeldówna, członkinie 2. A. S S-u, są 
pierwszemi w Warszawie żydówkami, 
uprawiającemu szermierkę

Finn (Ma-kab‘) uzyskał tytuł mistrza 
wszystkich wag w ostatnicjuawodach 
bokserskich o mistrzostwo’ okręgu war 
szaw-skego.

Makabi urządza dnia 9 'kwietnia pod
pis w cyrku. Program obejmuje ćwi
czenia grup gimnastycznych i pokazy 
rytmik'. Pozatem rozegrany zostanie 
finał mistrzostw klubu w boksie.

Dębski 1 Goldenhar są czołowymi 
ping-pongistami Barkochby. Między 
nimi zapewne rozegra Się walka o ty« 
tut mistrza klubu.

Z.H.P.
Warszawa, ul. Traugutta 2 

tel. 145-54
Poleca: Artykuły szermiercze florety, szable, maski 

ochronne, rękawice > t. p.
Artykuły łucznicze, łuki różnych typów i cen. Namioty 

strzały, tablice i t. p.
Artykuły sportowe i gimnastyczne

CenniKi na Żądanie Wysyłka na prowincję za pobraniem

GERHARD F. SCHMIDT.WYTWÓRNIĄ PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Zupicm. Monachjum, Berlin, Wiedeń Buoapeszt 
Toronto (Kanada), Goańsk.

Tow. Kartogr. Wyd. 2) MAPA SAMOCHODOWA
Warszawa-Łódź skala 1:400,000 z - łanami samochód.

miast Cena 4.50

„GE A“
TOWARZYSTWO KnRTDGRHFlCZIIO-WYDflWilICZE

Warszawa, Zielna 12 
Poleca na nadchodzący sezon: 

1) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI 
skala 1:800,0- 0. Cena 20 zł.

-r

ZIMYNAttCWłOEW.
DLA KT0MH NIEMA 

POCHMURNEJ POGODY
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Belgja
królestwem Kolarstwa

Belgja może się poszczycić najlep
szą i najliczniejszą klasą szosowców 
ś^jata. Staje się to zrozumiale, jeżeli 
wniknie s-ię w statystykę kolarstwa 
belg jakiego, które jest tam sportem na 
rodowym. W- ubiegłym sezon e. zorga
nizowano 33 wyścigi dla zawodow
ców.^ 110 dla „niezależnych“, 22' dla 
amatorów, 751 (!!) dla juniorów i 95 
dla początkujących. 2300 zawodników 
i<39 torpw kolarskich otrzymało lice-n- 
cjeizwiązku państwowego. I.tó wszy
stko "dzieje '..się w kraju, który jest 
zamieszkały przez paromiijońoWą lud- 
nośĆ..^-

'Belloni. »łynny szosowiec włoski o- 
pusźcza Europę i'udaje się na stałedo' 
Ameryki. ' gdzie podpisał- kontrakt na 
trzydzieści wielkich ■ wyścigów, przy- 
c żĆm w każdej z imprez-ma zagwaran 
toftańy dochód min mum 400 dolarów.

Wielkie zawody w Paryżu, składa
jące-1 się-z kiriterium s/tayerów i sprin
terów zgromadziły na starcie elitę za
wodników ' świata.

W 'bi egu sprinterów zwyciężył nie- 
nasycony Michar-d, bijąc w ogólnej kia 
sÿf kacji Moeskopsa, Faucheux i Kauff- 
mana. .:
- W-biegu 100 kim. za motorami Jae- 
ger!:(Aimer;)-pokonał o 70 mtr. w cza
sie 1:26:57.2 Breau (Fr.),-a o 3 .kim. 
Moliera (Niem.). Grasśin wycofał się 
<z‘Obwodu defektu motoru.

Trzygodznny bieg paramt w Berli
nie, ■preludijiitm rozpoczętych wyścigów 
sześciodniowych zakończył się zwy
cięstwem Miethego i Buś-cheirthagena 
<123’835 kim. — 31 pkt.), który zdy- 
.sta-nsowali o jedno okrążenie pary 
JLouet/ Brunier (65 pkt.) i Dorn, Beh
rendt (32 pkt.)
• W Dortmundzie rozegrano zawody 
stąyerów o nagrodę Westfalii w trzech 
biegach po' 30 kim. W ogólnej klasyfi
kacji, zwyciężył Sawall (Niem.) przed 
Parisotem (Fr.). Dederichsem (Niem.) 
i Keena-nem (Am.).

Engel i Steffes, słynni niemieccy 
sprinterzy kolarscy, którym w roku 
ubiegłym odebrano licencje amatorskie 
sza przekroczenia natury finansowej, 
przeszli do obozu zawodowców i uży- 
■skdli-licencie, począwszy od 15 .kwiet
nia./ t- ■

Przed meczem Oxford-Cambridge

Trening studenckiej ósemki z Cambridge przed dorocznym meczem wioślarskim z Oxfordern.

U schyłku
sezonu zimowego

Olimpijczycy Kanadyjscy w dalszym 
ciągu swego tournee po Europie roze
grali w Paryżu mecz z reprezentacją 
tego miasta. Jak było do przewidzenia 
zwyciężyli, lecz w bardzo niskim sto
sunku 6:0 przyczem 4 bramki stracili 

a. zwyc ęzcy w ostatnich 3. minutach.
Berlin — Wiedeń spotkan e między* 

narodowe w hokeju na lodzie zakoń
czyło się niespodziewanie wynikiem 
nierozstrzygniętym (5:5). Berlin, re
prezentowany przez międzynarodową 
drużynę B. S. C„ był uważany za fa- 
woryta,. tembardiziej. że w jego bar-: 
wach grał Wiedeńczyk Herbert Brück. 
- Niemm ejszą niespodzianką był wy-, 

milk remisowy-1:1, jaki uzyskała repre
zentacja hokejowa Budapesztu w mer 
czu z Berlinem. Węgrzy poprawiają 
się w hokeju z dn'a na dzień.

Mistrzostwo Szwecji w hokeju na 
lodzie zdobył klub Gota, bijąc dopiero 
po przedłużeniu Södertolje w stosun
ku 4:3.

M'strzyni świata w jeźdzfe sztucznej 
na łyżwach Sonja Henie została zapro
szona do Kanady, gdzie uświetni otwar 
cie wielkiego pałacu Zimowego.

Mistrzostwo narciarskie Szwecji w 
biegu 30 kim. wygrał Utterstiröm w cza 
sie 2:25.08 przed -mistrzem na 50 kim. 
Lindgrenem 2:26.54' -i mistrzem olim
pijskim Hedlundem 2:27 28. Sztafetę 
3 x 50 kim. wygrał Stugsund I. K. w 
czasie 11:31.25, przyczem walka była 
tak zażarta, że jeszcze czwarta szta-i 
feta miała czas 11:31.53.

Narciarskie młótrząjjtwa Austrji ro-. • 
zegrane w Małlnitz zakończyły się 
zwycięstwem Haralda Bosio. W biegu- 
18 kim. Bosio zwyciężył w czasie 
1:08.01 przed Paumgartenem i Blom- 
■sethern. W skokach triumfował Bader 
przed Bosio ii Kenberem. W ogólnej 
klasyfikacji Bos:o osiągnął notę 19.000, 
Blomseth (Norweg z -pochodzenia) 
17.361. a Paumgarten — 17 073.

Jungblut zdobył puha-r wędrowny, 
zwyciężając w zawodach jazdy szyb
kiej na łyżwach w Wiedniu przed: 

l Moserem i Polaczkiem. Czasy jego 
i były doskonale: 500 mtr. — 46.5 sek., 
a 1500 mtr 2 m. 27.7. Polaczek wygrał 

| 5 kim. w czas'e 9 m. 17 sek.

Wyścig na 5500 kilometrach Thunberg mistrzem Finlandii Nowiny z olimpiady i tennisu
Los Angelos — New York, sensacyj

ny- bieg na dystansie 5500 kim. rozpo
czął .się du. 4 b. m. w Los Angelos 
przy-udziale 275 zawodników, z któ
rych najstarszy liczy 63 lata, najmłod
szy; lo. W pierwszym etap e zwycię
żył; K.clehtnainen Willi w czasie 1 g. 
38 m. Drugi etap Puentę — Blem:ng- 
ton. zakończył się też zwycięstwem 

. Finna, który dystans 34.7 mil (55 kim.) 
przebył- w 4 g. 15 m. Na drugiem miej
scu -znajduje się Finn Niłson. Wycofa
ło’się .już z biegu 76 zawodników.

Jak wiadomo pierwsza nagroda w 
tym gigantycznym b:egu wynosi 25000 
dolarów, druga 10JM0 dolarów. ..

Onirnrrl .O-ok-j-
jitaudwiL Sabi-n Carr na zawodach w 
■Nowym Jorku wynikiem 4.29 mtr. 
Dawny rekord należał do Carra i wy
nosił 4.267.

Lloyd Hahn pogromca Peitzera. u- 
'dowodnił swą wysoką Masę, ustana
wiając na zawodach w Nowym Jorku 
nowy rekord światowy na dystansie 
880 y. w czasie 1:51.4. Czas ten jest 
lepszy od rekordu Peitzera, nie zastąpi 
goj, jednak w tabeli rekordów, ponie
waż osiągnięty został w hali krytej.

Słynny skoczek haitański — Cator 
Osiągnął ostatnio w skoku wdał impo
nującą''odległość 770 om., W pierw
szym iskoku miał Cator 702, w drugim 
756, wreszcie w trzecim 770.

i'.;.„i. Pływanie
Na zawodach pływackich we Wro

cławiu Schubert osiągnął na 100 mtr. 
St.' do w. 1:01.4; Rademacher na 200 
mtr. na piersiach 2:52, przyczem Bla- 
sek i Dornheim mieli poniżej 2:56 (!). 
Heinrich przepłynął 200 mtr. w 2:22.6, 
a Schubert w 2:23.

W Dusseldorfie Bu-dig osiągnął na 
ilOO mtr. st .klas. 1:16.2, a panna Schra- 
der na 200 mtr. 3:17.4.

W Duisburgu ustanowiła p. Erkeins 
nowy rekord nicmecki na dystansie 
.100'mitr, w czasie 1:14

Miss Gleltze, która niedawno próbo
wała zresztą bez powodzenia pokonać 
Cieśninę Gibraltarską, udaje się ponow
nie-do Tarify,'skąd będzie usiłowała 
przepłynąć do Tangeru. Angielka liczy 
narto, że odpływ morza ułatwi jej po
konanie przeciwnych prądów u brze
gu hiszpańskiego.

Kojąc ustanowił nowy rekord świa
towy u a 100 y. nawznak w czasie 
1:01.4. Dawny rekord należał do Lauf- 
fer» — 1:03.8

Cross o mistrzostwo Franci1, roze
grany na dystansie 12.9 kim. zakoń
czył się zwycięstwem Pe-lego (42:46.8) 
przed Leclerćietn i Bouee.

Houben, ex-mistrz Niemiec w sprin
tach. obejmuje stanowisko redaktora 
pisma codziennego w Bochum.

Pierwszy bieg naprzelaj na Węgrzech 
zakończył sie zwycięstwem Belonye- 
go.

Mistrzostwa Czechosłowacji zostały 
wznowione po dluzsżej przerwie Zimo
wej trzema ciekąwemi spotkaniami; 
przyczem zarówno Slavia, jak i Spar
ta doznały w nich niepowodzeń. Sla
via uległa Viktorii Żiźkov w stosunku 
3:4. a wynik’ ten może uważać za bar
dzo pomyślny dla siebie, bowiem Vik
toria znacznie przeważała. Winę nie
powodzenia ponosi też w znacznym 
stopniu slynnjr bramkarz Slavli —Pla- 
niicka, który, popełnił, szereg ciężkich 
błędów. Najlepszymi graczami na boi
sku byli Steiner, Meduma i Klicpera z 
Vjktorii. Sparta w spotkaniu z C. A. F. 
K. wywalczyła, dzięki słabej grze na
padu jedynie wynik 1:1. Tym samym 
rezulatatem zakończył się mecz Vrso- 

■viice — Kladno.
Sensacją mistrzostw węgierskich by 

ło • spotkanie ■ leaderów: Feren-czvarosi 
>i Ujpesti, rozegrane wobec 30.000 wi
dzów. tak stłoczonych, że załamała się 
część trybuny i 42 rannych musiano 
odwieźć do szpitali. Feren-czvarosi wy
stąpił w najsilniejszym składzie, Ujpe
sti bez Fogla II. Prowadzi początko
wo U.ipestli przez Szabo. Ferenczvarosi 
wyrównał przez Kohuta. Hu-ngaria w 
znakomitej formie, zwyciężyła „33“ w 
stosunku 7:0.,' Bramkami podzielili się 
Hirze-r. Skvarek,’Braun, Konrad i... ’o-, 
-hrońca „33“.

Na piętnaście -minut przed .końcem 
gry prowadził jeszcze Vasas-w. spotka 
niiu <l Nemzefi w .stosunku 3:0. Finisz

Mistrzostwa świata w jeździe sztucz- 
nej dla pań i dla par. rozegrane w Lon
dynie w obecności angielskiej -pary 
królewskiej zakończyły się w-konku
renci, pań - zwycięstwem Sonii Henie 
przed p. Vinson’ (Am.) i Burger (Aus.). 
Wśród par triumfowali Francuzi: Jo
ly Brunet. Dalsze miejsca zajęli: 
Scholz, Kaiser.‘Brńnner i Wrede.

Mistrzostwa łyżwiarskie Finlandii 
rozegrane w Helsóngfors;e przy udziale 
elity Zawodników norweskich i fiń
skich zakończyły się . znowu triumfem 
Thunbęrga. Zwyciężył on w trzech bie 
gach, a na 500 mtr. przegrał jedynie 
wskutek upadku, niepozwalającego mu 
wogóle na uikończeniie biegu.

Oto wyniki .szczegółowe: 500 mtT. 
1)-Friiman-i Ovaska (Finn) 45.8, 2) E-

Ne-mzeii przyniósł mu jednak zwycię
stwo w stosu-nku 4:3. Inne wymiki mi
strzostw: Kispesti — Bocśkay 3:2. Sa- 
baria — Bastia 2:1, 3 Obwód1 — Atlti- 
la 3:0

Mistrzostwa austriackie przyniosły 
spotkanie dwu drużyn o najbardziej 
skrystalizowanym obliczu, odwiecz
nych rywali: Rapidu j Austnjii. Tym 
razem przebojowość Rapidu zwycię
żyła piękną, płynną grę kombinacyjną 
Austrtł w stosunku 4:2. 12,000 widzów 
przyglądało się emocjonującej walce. 
Mistrz Admira pokonał nieznacznie W. 
A. C. w stosunku 1:0. Gra była rów
norzędną, Admira strzelała jednak wię 
cej -i przy jednym ze strzałów skrzy
dłowego Siegla rnusiał skapitulować

W plecaku turysty

która nietylko zaspakaia głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać /męczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

RAYNAUD 1 L1NARI
najlepsi w świecie specialise if w meczach kolarskich z dwu startów.

Z ZAWODÓW UNIWERSYTE TOW AMERYKAŃSKICH
w których wre teraz gorączkowa praca nad przygotowaniem lekkoatletów do 

Olimpiady.
♦

yenisen (46): 1500 mtr. 1) Thunberg
2:26.8, 2) Ballangrud 2:29.8, 3) Even
sen 2:30.7; 5 kim. 1) Thiunbe-ng 8:53.2, 
2) Skuitnabb 8:55.15, 3) Ballangrud
9:00.4: 10 kl.ni. 1) Thunberg 18:18.6. 2) 
Ballangrud 18:29:1, 3) Skutnabb. 18:37, 
4) Evensen 18:37.6.

Sensacyjne zwycięstwa Thuniberga 
są chyba największym sukcesem jego 
dotychczasowej karjery sportowej.

.i.*. V.-.. _
bramkarz W. A. C-u Hiden. Admira 
rfia w tój chwili aż sześć'punktów prze 
wagi nad Wackerein d ponowne zdo
bycie przez nią tytułu mistrza Austrji 
-nie ulega niemal wątpliwości. Vienna 
wywalczyła z Wadkerem — drugim w 
tabeli — wynik 2:2, dzięki znakomitej 
grze swego ataku. Hakoah uległ po bo 
hatersklej obronie Flo-ridsdorfowj 0:1. 
Ostatni w tabeli Simmering wywal
czył z Her-thą wynik 4:4. Wreszcie 
Brigiitltenauer . pokonał Slovan 3:1..
Półfinały puharu szwajcarsk'ego przy 

niosły ciekawe spotkanie fimalistów ro
ku ubiegłego. Grasshopers i Young 
Fellows Grasshopers zwyciężył w sto 
sunku 3:1. W drugiem spotkaniu Ser- 
vette -pokonał Chaux de Fonds 2:1. W

Rząd japoński wyznaczył na wysła
nie ekspedycji sportowej na Olimpia
dę do Amsterdamu 100,000 jen. co rów
na, się sumie pól miliona złotych. Dru
żyna japońska liczyć będzie 50 zawod
ników.

Szwajcarja nie wyśle swej drużyny 
piłkarskiej do Amsterdamu, ponieważ 
gracze nie wykazują żadnego zaintere
sowania treningami prze-doljmpijskiemi.

finale spotkają się. więc Grasshopers i 
Serve-tt-e.

Pierwsza część mistrzostw włoskich 
została już ukończona. Z dwu grup wy
łoniono po cztery kluby, które stoczą 
walkę o tytuł mistrza Ita-lji. Jedyne 
spotkanie pozostałe do rozegrania Ca
sale — Modena nie może już zmienić 
układu tabeli.

W grup e A pierwsze miejsce zajął 
Torino, poza nim w rozgrywkach fina
łowych uczestniczyć będą: Genoa. A- 
lessandr'a i M-ilan. Spadają z tej grupy 
do niższej klasy: Lario i Reggiana.

W grupie B: Bologna. Casale, Ju
ventus i Internazionale zdobyły prawo 
do rozgrywek finałowych. La Domi
nantę i Hellas zakończyły wegetację w 
lidze państwowej

Mistrz Włoch wyłoniony więc zo
stanie z pośród następujących klubów: 
Torino, Genoa, Alessandria, Milan, Bo
logna. Casale. Juventus i Internaziona
le Najpoważniejsze szanse mają Tori
no. Genoa i Bologna. ■

Armia francuska zwyciężyła w An
twerpii armję belgijską’w stosunku 4:1.

40,000 widzów obserwowało w Ber
linie walkę o mistrzostwo-dwu najza
ciętszych rywali — leaderów grup A 
ii B — Herthy i Tennis Borussii. Zwj'-- 
ciężyła Hertha w stosuńku 3:2.

Hiszpania — Szwajcaria, między
państwowe spotkanie '-w. hokeju na 
trawie zakończyło się-wynikiem 5:4 na 
korzyść Szwajcarii.

Pierwsze eliminacyjne zawody szer
mierzy włoskich we florecie wykazały 
ogromne wyrównanie klasy. Dość po
wiedzieć. że zwycięzca zawodów Bi- 
ni, otrzymał tylj$o o cztery uderzenia 
mniej od ostatniego —Carn-iela. Bini 
został raz pokonamy przez Rastielliego. 
Mistrz Europy PuJibti uległ Pessinie i 
Guaragnie.

Urugwaj przybywa do Europy z 32 
graczami, między któremi nie zabrak
nie ' żadnej gwiazdy p tkars-twa połud
niowo - amerykańskiego. Przyjeżdżają 
więc: -Nasazzi, A-rispe, Benincassa, An- 
drade, Aguenre, Arremon, Urdinaran, 
Castro, Petrone, Piendibene, Cea, An- 
selrho, Sacco i Scarone.

Ostatni mecz Francja — Australja, 
rozegrany w Adelajdzie zakończył się 
iponownem zwycięstwem Francuzów w 
stosunku 4:1. Borotra wskutek niedy
spozycji uległ Crawfordowi w stosun
ku 3:6, 9:7, 2:6, ale Brugnon pokonał 
Crawforda 6:1, 6:1. Pozatem Borotra 
zwyciężył Patterspna 6:2, 6:3, a wraz 
z Bósstisem pokonał Ciawfprda i 
Hopmand.

Turniej w Monte Carlo zakończył 
się ciężko wywalczonym zwycięstwem 
Cocheta. który najpierw pokonał Ko-, 
żeluha 2:6, 6:1, 6:2. a w finale Kehr- 
linga. 3:6, 2:6, 6:3, 6:3, 6:2. Grę poje- 
dyńczą pań wygrała Bennett. bijąc w 
stosunku 6:3, 7:5 miss Hardię — po
gromczynię p. Aussem. Grę podwójną 
Cochet—de BuzeTet po pięciosetowej 
walce z Czechami Kożeluhcm i Menz-, 
lem.

Boks
Oryginalny obchód złotych godów 

małżeńskich odbędzie się niebawem 
w Anglji. Jubilatem jest lord Lansda-. 
le, pionier sportu boksc-rsk'ego, które
mu wdzęczni miłośnicy pięściarstwa 
chcą urządzić w dniu jubileuszu —> 
wspaniały wieczór boksu:. Lord Lan- 
sdale ufundował już 30 lat temu osiem 
złotych pasów dla każdorazowych 
zdobywców tytułu mistrza Anglji w 
każdej z wag. Bokser, 'który trzykrot
nie dostąpił tego zaszczytu — zabierał 
pas na własność, a wart on jest 10UO 
funtów. Nadmienić trzeba, że już 8 par 
sów rnusiał ofiarodawca „odnowić“,

Ouadrini, mistrz Europy wagi piórko 
wej .zwyciężył w Medjolaniie -na punk
ty doskonałego Francuza Mascarta. 
Mistrz Francji wagi półśredn ej Laffii 
neur, przezwany „nowym Car-pentie- 
rem“ uzyskał z malo-znanym Włochem 
Oldanm zaledwie wynik nierozstrży-. 
gnięty.

Amatorskie mistrzostwa Szwecji w 
boksie wyłoniły następujących mii 
strzów (od w. piórkowej do ciężkiej): 
Pihl, Almstroem, Gustavsohn, Wenn-i 
bers, Bergren, Falk. Johansson. Ander-,

czy^^toro^poSróżne^owinD^^awsze^znajSow^Tię
tabliczka czekolady

WEDLA,
W WALCE O PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA FRANCJI

zmierzyli swe siły dwaj faworyci: przedstawiciel Paryża — Stade Français- 
i drużyna słonecznego Południa — F C. Cette.
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